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S T r .  6 8 . Czwartek, 28 Marca 1882. Rok 72.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
wynosi za II ćwiereroeze w m i e j s c u  
3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  1 zł., p o c z t ą
I zł. 35 ct. — Z „Przewodnikiem" za
II ćwiereroeze w m i e j s c u  3 zł. 75 
ct., p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za miesiąc 
kwiecień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct.. 
p o c z t ą  1 zł. 65 -ct. — Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 luń 16 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ TOZĘDOWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem  postanowieniem  z 9go marca
b. r. m ianować najłaskaw iej dotychczasowego 
pierwszego prezesa akademii umiejętności w 
K rakow ie, profesora uniw ersytetu dr. Józefa 
M a j e r a ,  pierwszym prezesem na dalszy 
trzyletn i peryod funkcyjny.

C o n r  a d - E  y b e s fc 1 d w. r.

Reskryptem  z dnia 17 stycznia 1882 
przedłużyło Wysokie c. k. M inisterstw o handlu 
i króJ. W ęgierskie M inisterstwo rolnictwa 
przemysłu i handlu udzielony na dniu 16 
stycznia 1880 1. 36.554/1879 Ił. T. G (li­
c h e  r o w i ,  fabrykantow i m aszyn w Białej, 
wyłączny przywilej na oryginalną lampę elek­
tryczną na rok 3ei do 7go.

W  myśl §. 7 ustawy księgosuszowej z 
d. 29 lutego 1880 dz. pr. p. nr. 37 zezwala 
się aż do odwołania na wprowadzenie i prze­
prowadzenie koleją żelazną owiec i kóz z Ros- 
syi, przez stacyę wchodu w Pod wołoozyskach, 
przy zachowaniu przepisów §. 2 wyżej wzm ian­
kowanej ustawy i odnośnego rozporządzenia 
m inisteryalnego z d. 12 kw ietnia 1880 r. 
Dz. pr. p. nr. 38. Co się podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 20 m arca 1882.

LISTY PARYSKIE
OXIX.

Zmiany losu. Sztuka i pozycya. Miłość zawodu. Cra- 
relli , Nillson , P a t t i , I-Ieilbrou. Dobra nadzieja dla 
Wielkiej Opery. Mon fils, nowa koinodya p. Guiard. 
Dawniejsze wystąpienie autora w ThedUre 'franęais. 
Treść i zalety sztuki. Zapowiedziany Otello. Proje­
kty wzajemnej pomocy dwóch pierwszych teatrów w 
Paryżu. Tour de force. Oklaski w Theutre franęais 
i gwizdanie w Odeonie. Plany nowych cmentarzy w 

Paryżu. Cmentarz dla zwierząt w Londynie.

(Dokończenie.)

Z tego krótkiego rozbioru wykazuje 
się cała zręczność autora. Tem at komedyi 
jest jasny, należycie rozwinięty ; układ pro­
sty, wolny od wszelkich pobocznych zawi- 
k łań  ; sztuka postępuje wciąż prosto do celu, 
bez potrzeby przeskakiw ania jakichkolw iek 
przeszkód. Osoby działające ustępują , uchy­
lają się w edług potrzeby, żeby zostawić wol­
ne przejście intrydze, w której nie ma ża­
dnych wyszukanych wysileń. Chociaż w tym 
razie autor korzystał; ze swobody, jaką dzi­
siejsza szkoła wprowadziła dla swojej do­
godności , czujemy, że to jest ta le n t , któ­
ry byle chciał tylko, potrafiłby zbudować 
dram at przy ściSłem naw et zachowaniu 
starej potrójnej jedności czasu, miejsca i 
akcyi. N iepospolita zręczność w architektu­
rze nowej komedyi i Piękny, w wielu miej­
scach porywający wiersz uzupełniają szereg 
zalet młodego autora.

CZĘŚĆ IIEIJItZĘDOm
I/wóvo, 23 marca.

Sprawa między W ęgrami a Kro- 
acyą, sprawa fiurnańska stanęła na po­
rządku dziennym w skutek wystoso­
wanego do sejmów Kroaeyi i Węgier 
wezwania, aby wybrane zostały depu- 
tacye regńikolarne, celem uregulowa- 
w7ania autonomii miasta Fiumy wspól­
nie z jego deputacyą. Obie strony, 
Węgry i Kroacya, całkiem odrębnie 
pojmują tę sprawę sporną. Zdaniem 
W ęgier chodzi tylko o adm inistracyj­
ną kwestyę, ale nie o przynależność 
miasta Fiumy do Węgier, bo ta nie 
było i nie jest wątpliwą. Na poparcie 
tego twierdzenia Węgrzy przytaczają 
dyplom Cesarzowej Maryi Teresy, u- 
stawy konstytucyjne z r. 1807 i 1827, 
wreszcie ustawę z r. 1868, która po­
zostawiła otwartą tylko kwestyę auto­
nomii i zostających z nią w związku 
stosunków ustawodawczo - adm inistra­
cyjnych miasta Fiumy, ale nie kwe­
styę stanowiska prawno-państwowego. 
Wprost przeciwnie utrzymują Kroaci 
i windykują dla siebie Fiume. Trzecia 
strona, samo miasto, ma w swojem ło­
nie oczywiście reprezentantów jednej 
i drugiej opinii, chociaż Kroaci uwa­
żają tam Węgrów tyiko za żywioł na­
pływowy.

Jest o co spierać się tak długo 
i tak zacięcie, bo Fiume z swoim por­
tem a więc z ogniskiem wielkiego ru ­
chu handlowego stanowi perłę praw ­
dziwą. Gdyby między Węgrami a Kroa- 
cyą panował stosunek harmonijny, nie 
byłoby sporo, bo Fiume w jednym i 
drugim wypadku spełniać będzie je­
dnakową misyę handlową i w każdym 
razie pozostanie ważnym punktem han­
dlowym krajów korony św. Szczepana. 
Ale do takiego stosunku daleko a brak 
harmonii właśnie w sprawie fiumań-

Dodajmy do tego, że jak  zwykle w Odeo­
nie, wszystkie role były starannie obsadzone 
i sum iennie odegrane, nie dziwilibyśmy się 
też , gdyby powodzenie pierwszego przedsta­
w ienia ponowiło się przy następnych , co da­
łoby czas dyrekeyi Odeonu do należyte- 
go przygotow ania wystawy szekspirowskiego 
Otella w przekładzie czy przerobieniu fran- 
euskiem p. Osmont,

Powiedzieliśmy w yżej, że, Mon fils w 
teatrze Komedyi francuskiej mógłby być lepiej 
obsadzony co do pojedynczych ról niż w Odeo­
nie, i ani dowodzić ani usprawiedliw iać tego 
tw ierdzenia nie potrzebujemy, bo powszechnie 
wiadomo, że Thedtre franęais skupia w swo­
jem  łonie wszystkie najznakom itsze talenta, 
których pojawienie się na innych scenach 
niezm ordowanie ś le d z i, aby bez ceremonii 
zabierać je  dla siebie. N iezaprzeczenie korzy­
stny to system  dla pierwszego francuskiego 
teatru , ale szkodliwy dla innych scen pary­
skich ^  od dawna już kom petentne sfery 
obm yślają, jak  temu złemu zaradzić.

Niedawno mówiono, że tea tr Komedyi 
francuskiej został upoważniony przez m in i­
stra  sztuk pięknych do pożyczania Odeonowi 
tych z pomiędzy swoich młodszych zwłaszcza 
artystów, którzy z powodu obecności starszych, 
tak zwanych chefs ćTemplois pozostają prawie 
zupełnie bez<»zynnemi, to jest otwarciej mó­
wiąc, nie mogą docisnąć się do żadnej wa­
żniejszej roli. Inny  znowu plan proponował, 
żeby uczniowie konserwatoryum, otrzymujący 
pierwsze nagrody na dorocznych konkursach, 
nie b y l i , tak jak  to obecnie miewa miejsce, 
przypuszczani do sali -M oliera, dopóki nie 
odbędą pewnego rodzaju term inu na deskach 
Odeonu. Term in ten miałby trw ać najmniej 
rok cały.

skiej objawia się niemal gwałtownie. 
Prasa węgierska mówi wprost, że wy­
danie miasta Fiume Kroaeyi stanowi­
łoby „zbrodnię" popełnioną na intere­
sach W ęgier, na interesach miasta i 
na interesach samej Kroaeyi. Handlo­
wo-polityczne znaczenie miasta Fiume, 
zdaniem W ęgrów, może się utrzymać 
tylko w takim razie, jeżeli będzie ono 
należeć bezpośrednio do Węgier. Kroa­
cya nie może finansowo podołać obo­
wiązkom i konsekwencjom obecnego 
stanowiska , więc zabierając Fiume , 
musiałaby albo zaprzepaścić całe zna­
czenie tego punktu handlowego albo 
wymagać od Węgrów nowych ofiar. 
Oprócz tych względów przytacza pra­
sa w igierska na poparcie swojego 
zdania jeszcze jeden moment politycz­
ny. Kroacya powinna oswoić się z my­
ślą, że stanowi już całość skończoną 
i dojrzałą, t. j. że ani pod terytoryal- 
nym ani pod narodowym względem 
dalej rozrastać się nie może. " Dla 
marzycieli narodow ych, wiążących 
swoje aspiracye z przyszłemi zmianami 
w świecie południowo - słowiańskim, 
wszelki n ab y tek , a szczególnie taki 
nabytek, jaki stanowi miasto Fiume, 
byłby tylko zachętą.

Cóż się tedy stanie, jeżeli depu- 
tacya regnikolarna nie doprowadzi do 
porozumienia obu stron? Zdaniem Kro- 
atów prawo decyzji powinno przejść 
na Koronę, czemu znowu ze względów7 
zasadniczych stanowczo opiera się o- 
pinia węgierska. Raz jeszcze i sto ra ­
zy powtórzymy, woła P. Lloyd, że 
kwestya fiurnańska nie stanowi w ła­
ściwie żadnej kwestyi, a deputacye re- 
gnikolarne mają się zająć jedynie spo­
sobami praktycznego wykonania spraw 
wt ustawde wskazanych. W razie roz­
bicia sie rokowań nic sie nie straci, 
owszem zyska się na tern to, że opi­
nia publiczna uspokoi się, że rząd wy- 
zw7oli się z pod presyi i tern samem 
spokojnie w7 drodze administracyjnej

Obie te propozycye wydają nam  się go- 
dnem i wykonania. P ierw sza zapewnia korzy­
ści wprawy, oswojenia się z deskami teatral- 
nerni , praktycznego wdrożenia się w taje 
mnic.ę powołania tym , dla których dziś jedy­
nym  środkiem  kształcenia się była sposo­
bu ość i to tylko dobrowolnego przypatryw a­
nia się poważnym wzorom ich starszych k o ­
legów, co w najlepszym  naw et razie wytwa­
rzało tylko prostych naśladowców, autom aty­
czne praw ie kopie — druga ma tę zaletę, że 
nie zmusza młodych debiutantów do niebezpie­
cznego salto mor tale od razu wprost z ławek 
szkolnych na arenę najwyższego popisu. W i- 
docznem jes t także, że biedny Odeon zanad­
to niesprawiedliw ie poświęcany jest w dzi­
siejszym stanie rzeczy, bo Komedya francu­
ska skutkiem  trochę despotycznego przywi­
leju , wybiera sobie wszystko co najlepsze, 
a swemu koledze zdaje się m ów ić: Bierz to, 
co ja uznałam  za nic nie warte.

Nieraz już wprawdzie pokazało s i ę , że 
kom itet sędziów Komedyi francuskiej omylił 
się w swoim wyborze, bo i tu niekiedy pio- 
tekcva albo fawbrytyzm odgrywają swoje ro­
le , ale dla publiczności artysta  wychodzący 
z konserw atoryum . jeżeli nie został zabrany 
dla sali Moliera, je s t już ipso facto podejrza­
ny i nisko ceniony — jest to jakby dowód , 
że talent jego został uznany za m ierność i 
biedak z góry zostaje osądzonym a raczej od­
sądzonym.

Dla artysty  byłoby może korzystniej nie 
stawać do walki od pierwszego kroku z naj- 
większemi trudnościam i zawodu , a postępo­
wać raczej stopniowo. Scena Odeonu pozwoli 
mu zaaklimatyzować się , nawyknąć do tea­
tralnych d e s e k , oswoić się z wrażeniami, 
jakie wywołuje widok sali napełnionej wi-

uozyni dla spornego miasta wszystko, 
czego wymaga przyszłość i rozwój je­
go. Kroatom pewnie nie wystarcza ta 
pociecha, bo i bez tych zapewnień są 
oni niezawodnie przekonani, że Wę­
grzy w własnym interesie zawsze i 
wśród wszelkich stosunków nawet w 
razie przyłączenia Fiume do Kroaeyi 
uczyniliby wszystko, aby ten tak w a­
żny dla nich punkt handlowy nieu­
stannie się podnosił i rozwijał.

Sprawy krajowe.
%

(Reforma ustawy spadkowej dla 
włościan).

II.
Omówiwszy w ten sposób zam ierzoną 

ustawę, przystąpił sprawozdawca do odpowie­
dzi na pytania zawarte w kwestyonaryuszu 
m inisterstw a spraw iedliw ości, sądom udzie­
lonym. P y tan ia  podaliśmy już w właściwym 
czasie, obecnie podajemy odpowiedzi preze­
sa Towarzystwa prawniczego.

N a I  pytanie, „do jakich  posiadłości ma 
być zastosowaną ustaw a" opiewa odpowiedź: 
Projektow ana ustaw a powinna być zastoso­
waną do wszystkich i najm niejszych gospo­
darstw  czyli zagród w łościańskich, składają­
cych się z t. z. gruntów  rustykalnych. Za­
groda włościańska jako ta k a , uw ażana być 
może tylko w ten czas, jeżeli posiada dom 
mieszkalny.

Na II pytanie: Ustaw a ma być zasto­
sowaną do zagród włościańskich w pierw- 
szem pytaniu określonych bez poprzedniego 
ich wpisania do ksiąg lub wykazów osobnych 
a to z tego powodu, że pominąwszy kwestyę 
kosztów, zaprowadzenie podobnych osobnych 
ksiąg udarem niłoby całą ustawę.

Na I II  i IX  pytanie: Oświadczywszy
się przeciw zaprowadzeniu wolnych ksiąg 
czyli wykazów zagrodowych, przyjąć wypada 
postanow ienie, że dziedzicowi głównemu 
przypadają wszystkie g ru n ta , które z jednej 
zagrody były upraw iane bez względu na chwi­
lowe wydzierżawienie lub inne podobne u- 
żytkowanie i bez względu, jak  w księgach 
gruntow ych są zapisane. Jeżeli zaś spadko­
bierca był właścicielem  kilku posiadłości, z 
których każda z osobnej zagrody (domu mie­

dzami. Odeon stanie się szkołą w yższą, w 
której doskonalić się będą laureaci wycho­
dzący z konserwatoryum . Ci, choćby tylko je ­
dnoroczni rekruci, stanowić będą siły, z któ­
rych drugi tea tr  francuski będzie mógł uzu­
pełniać swój persona] artystyczny.

Ale plan ten ma i swoją ujemną stro­
nę. W idocznem j e s t , że ta defilada corocznie 
odmieniających się artystów znuży w końcu 
widzów i że dyrektor, który, wykształciwszy 
artystę, będzie m usiał oddać go swemu sta r­
szemu koledze, zanadto będzie podobny do 
owego biedaka z b a jk i , co to parzy sobie 
palce wydobywając z pieca — nie dla sie­
bie — gorące kasztany. Pod tym względem 
więcej zaleca się poprzedni p ro je k t, co nie 
przeszkadza bynajmniej skombinować z obu 
to, co w każdem z nich je s t najlepszego i 
jeżeli potrzeba, posunąć się jeszcze dalej na 
tej drodze.

Próba, za którą przedewszystkiem  prze­
mawiamy, nie je s t naw et zupełną nowością. 
Przed pięciu przeszło laty Thedtre franęais 
nietylko artystów swoich pożyczał Odeonowi, 
ale naw et całe sztuki. Pewnego wieczora n a ­
wet wykonany został w tym  rodzaju praw dzi­
wy tour de force z nieprzew idzianym  zupeł­
nie rezultatem .

O godziuie siódmej podniosła się za­
słona w teatrze Moliera. Nowa sztuka graną 
była wybornie, jak  to zwykle bywa w tej sali, 
a publiczność od początku do końca jedno- 
zgodnie sypała rzęsiste oklaski. N astępnie ar­
tyści, nie zdejmując naw et kostyumów, w ja ­
kich w ystępow ali, wsiedli w przygotowane 
zam knięte powozy i pojechali do Quartier 
L a tin  na drugi brzeg Sekwany. O dziewią­
tej podniosła się znowu zasłona w Odeonie; 
ta  sama sztuka odegraną została przez tych



szkalnego) była uprawianą, naówczas należa­
łoby przyjąć postanowienia przytoczonej u- 
stawy hanow erskiej, względnie projektu w est­
falskiego.

Na IV pytanie : Za postanow ieniam i u- 
siawy hanowerskiej, która przekazuje g łó­
wnemu spadkobiercy trzecią część wartości 
zagrody obliczonej w ten  sposób, iż dochód 
czysty pomnożony zostaje przez 20, oraz 
trzecią część wartości inw entarza obliczonej 
w edług przeciętnej ceny targowej — mówi 
ta  okoliczność, że główny spadkobierca li­
czebnie oznaczoną ma korzyść przy objęciu 
zagrody; przeciw tem u przem awia okoliczność, 
że trzeba szacować dochody, jakie przynosi 
lub przynieść tnoże zagroda, a osobno sza­
cować inw entarz. To pociąga za sobą koszta 
i nie zawsze daje rękojmię spraw iedliw ości, 
bo oszacowanie zawisło od osobistych po­
glądów taksatorów. Oświadcza się więc refe­
ren t za sposobem obliczenia wartości, jaki 
wskazuje projekt w estfalski, który n ied z ie li 
w ten sposób posiadłości od inw entarza, lecz 
przyjm uje 20 krotny dochód katastralny — 
tern bardziej, że i tutaj korzyść dla głów ne­
go spadkobiercy jest ja w n ą , bo inw entarz o- 
bjęty przypada mu już z wartością zagrody 
obliczoną w edług 20krotnego czystego do­
chodu katastralnego.

Na Y p y ta n ie , kto ma być powołany 
na  głównego spadkobiercę? opiewa odpo­
wiedź referen ta: Sądzę, ;że w projektow a­
nej ustawie należy przyjąć dziedziczenie p ra­
wne w edług postanowień ustaw y cywilnej 
§§ 782— 785. Starszy wiekiem rodzaju m ę­
skiego zdolny do prowadzenia gospodarstwa 
je s t głównym spadkobiercą. W braku spad­
kobierców m ęskich następują spadkobiercy 
rodzaju żeńskiego. W ykluczeni zostaliby u- 
mysłowo ch o rzy , m arno traw cy , sądownie 
za takich u z n a n i, wreszcie c i , którym  za­
wód lub inne stosunki trw ale uniem ożli­
wiają prowadzenie gospodarstw a, nareszcie 
ci spadkobiercy, którzy posiadają już jedną 
posiadłość gruntową.

Na YI p y tan ie : Nie ulega wątpliwości- 
że gdyby główny spadkobierca m usiał bez­
zwłocznie spłacić części przypadające na 
współdziedziców, mógłby popaść w długi, 
czemu projektowana ustaw a właśnie zapo- 
biedz usiłuje. Sądzi tedy refe ren t, że odpo­
wiednie byłoby postanow ienie, że do 3 lat 
od dnia śmierci spadkodawcy główny spad­
kobierca nie może być pociągany do spłaty 
części spadkowych. Do czasu rzeczywistej 
spłaty ma płacić procenta (5 prc). Nie ma 
obowiązku utrzym ywania współdziedziców ani 
praw a żądania od nich w zamian bezpłatnej 
pracy.

Na Y II py tan ie : Między m ałżonkam i- 
włościanami zdarzają się bardzo rzadko wy­
padki wspólności dóbr; umowy zaś m ałżeń­
skie obejmują zwykle wniesiony m ajątek ru ­
chomy. Zdaniem referenta należałoby w pro­
jektowanej ustawie tylko niezbędne zmiany 
wprowadzić , dlatego uważa referent za od- 
powiedne postanow ienia ustawy hanowerskiej:
a) żeby projektowana ustaw a nie m iała za­
stosow ania, jeżeli spadkodawca w czasie 
śm ierci był współwłaścicielem posiad łości;
b) że co do wspólności dóbr między m ał­
żonkami obowiązują ogólne ustawmy.

N a pytanie V III: Przy przyjęciu obli­
czenia wartości włącznie z inw entarzem  p o ­
dług 20-krotnego czystego dochodu katastral-

samych artystów, ale przez szczególny efekt 
niewytłómaczonego k o n tra s tu , o ile dzieło to 
oklaskiwane było po prawej stronie Sekwa­
ny o tyle usłyszało świstawek po lewej i au­
tor znalazł się w dziwnem dość położeniu, 
między świetnym  tryumfem a zupełnem 
fiasco....

Nie żądamy, żeby za naszych czasów 
wskrzeszony starożytny wóz Tespisa podró­
żował z Talią i M elpomeną z jednego na 
drugi brzeg Sekwany, ale wzajemna wymia­
na  od czasu do czasu artystów i sztuk m ię­
dzy dwoma pierwszem i teatram i w Paryżu, 
i dla obu tych teatrów  i dla ich publiczno­
ści byłaby niewątpliw ie korzystną. Sprawa 
ta je s t na  dobrej drodze, to tylko b ie d a , że 
tutaj im lepszy p ro jek t, tern więcej zwykle 
ma szans pozostania na długo, jeżeli nie na 
zawsze, projektem.

A  propos projektów, rada miejska i cia­
ło prawodawcze naw et od la t przeszło p ię­
tnastu  noszą się z rozmaitemi projektam i o- 
tworzenia nowych cm entarzy dla Paryża, bo 
dotychczasowe już są literaln ie przepełnione. 
Przez długi czas plan przeniesienia m iasta 
um arłych o kilkanaście mil od m urów stoli­
cy, miał za sobą nieledwie większość decy­
dujących głosów. P lan  ten był już prawie tak 
pewny wprowadzenia w wykonanie, że w M ery- 
sur - Oise, miejscu wyznaczonem dla tego 
nowego N ekropolis, spekulacya zakupywała 
już zawczasu grun ta  dla przyszłych restaura- 
eyj i ogródków z k aru ze lam i, bez których 
grom adki wracające z pogrzebów obejść się 
nie mogą, jak  również dla składów pomiii- 
ków nagrobkowych i sklepów z żałobnemi 
wieńcami nieśm iertelników, wazonikami kw ia­
tów itp. ozdobam i, które rodzice i przyjacie­
le zwykli przynosić od czasu do czasu dla

nego, odpada potrzeba ograniczenia części 
obowiązkowej.

Na X pytanie, czy nie należałoby przy­
jąć jeszcze jakich postanowień, w powyższych 
pytaniach nie zawartych, odpowiada referent 
przecząco , ale natom iast — jak  to już do­
nieśliśm y w zeszłym tygodniu — p. p. dr. 
Małachowski i dr. Dziędzielewicz przedłożyli 
wnioski o zaprowadzeniu ojcowizn. Wnioski 
te m ają być przez osobną kom isję zbadane.

Na XI pytanie co do postanowień o 
uiszczaniu należytości spadkowych, odpowia­
da referen t: W zm iankowany w kwestyona- 
ryuszu ekwiwalent nie m ógłby być zastoso­
wany, bo właścicielowi przysłużą prawo do­
wolnego w każdej chwili rozporządzania w ła­
snością swoją. Dla ulżenia spadkobiercom 
należałoby tylko zezwolić na spłacanie nale­
żytości w kilku ra ta c h , a to do trzech lat 
bez procentu zwłoki.

Rada państwa.
(C C X V  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W ie d e ń . 21go marca. (Kor. Gaz. 

Lio.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 10. Izba przystępuje do dy- 
skusyi szczegółowej nad projektem  więk­
szości komisyjnej o zm ianie ordynacyi wy­
borczej.

Do głosu w dyskusyi nad pierwszym 
paragrafem  projektu, czyli nad  zm ianą §. 
2go ordynacyi wyborczej z dnia 2 kw ietnia 
r. 1873, mówiącą o podziale kuryi większej 
posiadłości w Czechach na 6 oddziałów wy­
borczych (szczegóły podziału znanern z osob­
nego artykułu Gazety), zapisali się do głosu 
pp. Scharscbm id, Tomaszczuk, Sax, Lustkandl, 
Corónini i Weitlof.

Pos. S c h a r s c h m i d :  Pierw sza ta
zm iana jest zarazem  najważniejsza. Prawo 
reprezentacyjne większej posiadłości ziem­
skiej esencyonalnie oparte jest na jej charak­
terze korporacyjnym, który przez zmianę n i­
niejszą będzie odjęty. Jako motyw zmiany 
przywodzono z prawicy okoliczność, że wy­
bór posłów z tej kuryi w Czechach dzieje 
się jednym  aktem  wyborczym (IAstenso uti- 
nium ); ale wszakże i wedle zm iany niniej­
szej nie będzie się wybierało każdego posła 
zosobna, lecz choć nie wszystkich naraz, to 
jednak po kilku naraz. Jedność aktu wybor­
czego, zupełna jedność, wydaje mi się w ła­
śnie najodpowiedniejszą wobec fundam ental­
nych zasad naszej konstytucyi. Tylko z je ­
dnego aktu wyborczego może wyjść repre- 
zentacya kwalifikująca się do uczynienia za­
dość posłannictw u kuryi większej posiadło­
ści. W edle zmiany niniejszej reprezeutacya 
tej kuryi nie będzie mogła stanowić już 
stronnictw a pośredniego. Sam pos. H enryk 
Clam w przem ówieniu tak korzystnie odróż- 
niającem się od mowy pos. H ohenw arta 
(brawo l z  lewicy) powiedział, że zadaniem re- 
prezentacyi kuryi większej posiadłości jest 
zajmować stanowisko pośrednie w życiu pu- 
b licznem ; zm iana niniejsza atoli wprowadza 
do kuryi tej przedział i walkę narodowościo­
wą. P an  prezes gabinetu niesłusznie w dy­
skusyi budżetowej powiedział, że tylko jako 
Niemcy, a nie jako Austryacy, możemy od­
mówić rządowi budżetu. Nie m iał prawa ro-

•
I przystrojenia m ogił drogich im nieboszczy­

ków. Towarzystwo kolei żelaznej svygotowało 
już projekt nowej l in i i , mającej prowadzić 
od pasu okalającego Paryż (chemin de ceintu- 
re) do M ery-sur-O ise, tudzież modele wago­
nów karawanowych czy karawanów wagono­
wych rozm aitych klas , to je s t z większemi 
lub m niejszem i ozdobami, tudzież innych po­
trzeb pogrzebowego obrzędu.

Dziś plan ten zupełnie został zanie­
chany i bardzo s łu szn ie , bo przeciw temu 
rodzajowi w ygnania zm arłych głośno zapro­
testowało wrodzone tutejszej ludności przy­
wiązanie do grobów rodzinnych i szczere na- 
wyknienie częstego ich odwiedzenia i tro ­
skliwego pielęgnow ania. Ale główna kwestya 
dotąd pozostaje nierozstrzygniętą, wiemy że 
dawne cm entarze przepełnione, ale na nowe 
jeszcze dotąd m iejsca nie obmyślano.

Tymczasem Londyn, który i co do liczby 
ludności i stopy śm iertelności daleko za sobą 
pozostawia stolicę Francyi, nie poprzestając 
na troskliwości pomieszczenia swoich zm ar­
łych mieszkańców, zawstydził Paryż in ic ja ­
tywą na innej jeszcze drodze — dowiadujemy 
się bowiem , że w stolicy Anglii założono 
cm entarz dla zwierząt domowych. Nietylko 
św ietni zwycięzcy wyścigów w Epsom ale i po­
tulne Azorki, M inetki i F ilusie będą' mogły 
mieć naw et m arm urowe nagrobki jeżeli ich 
właściciele nie pożałują funtów szterlingów ! 
D la rzeźbiarzy nowe pole do oryginalnych 
kompozycyj.

Paryskie towarzystwo opieki nad zwie­
rzętam i dało się wyprzedzić Anglikom!

Paryż, 15 marca.
J .  Bo h d a n

bić takiej różnicy. (B raw o ! brawo! z lewicy). 
Nie utworzyliśmy bowiem „klubu niemiee- 
kiego“, lecz „połączoną lewicę", której pro­
gram  pos. H ohenw art nazw ał program em  
n am iętności, przyczem sam z niesłychaną 
nam iętnością uderzył na znam ienitego przy- 
wódzcę naszego stronnictwa. (Braw o! ura- 
ivo! z  lewicy). Na czemże polega nasz pro­
g ram ? Na zachowaniu konstytucyi i instytucyj 
wolności, na obronie stanow iska Niemców 
w państwie, na obronie narodowości naszej 
przeciw' zamachom i na zwalczaniu polityki 
rządu teraźniejszego, którą poczytujemy za 
zgubną (Braioo! brawo! z lewicy). Gdzież tu 
nam iętność? Chciano ją  wywnioskować z na­
szej działalności pozaparlam entarnej; ale 
niech panowie z prawicy przypomną sobie 
co wyprawiano w Czechach, gdy Czesi znaj­
dowali się jeszcze w opozycji, w opozycyi 
skierowanej naw et przeciw tej sferze, która 
nietylko nie powinna wchodzić w dyskusyę, 
lecz powinna każdemu być święta i n iety­
kalna. Przeciw  zmianie niniejszej głosujemy 
nie z pobudek egoistycznych; owszem, gdy­
byśmy takiem i rządzili się pobudkami, po- 
w innibyśm y zgodzić się na zmianę, która 
przjm ajm niej część posłów z kuryi większej 
posiadłości w Czechach zapewnia lewicy. 
Głosujemy przeciw zm ianie jedynie dlatego, 
że chcemy zachować fundam entalną ideę kon­
stytucyi, która zm ianą niniejszą m a być zal- 
terowana, a której stopniowe wyelim inowa­
nie z konstytucyi będzie miało koniec zgu­
bny. (Huczne brawo z lewicy).

Zapisał się jeszcze do głosu za zm ianą 
p. Jerzy  L o b k o w i c ,  i zaraz go zabraw ­
szy, oświadcza, że nie chciał przemawiać, że 
jednak zniewala go do tego głównie jedna 
z uwag preopinantu. P . Scharschm id mówił, 
że zaostrzona rzeczywiście do największej 
energii opozycya, w której wraz z znaczną 
częścią ludności ściślejszej ojczyzny naszej 
do niedaw na się znajdow aliśm y, skierowana 
była naw et przeciw najwyższej sferze. Za­
rzu t ten odpieram  z wszelką stanowczością. 
W iększa posiadłość ziem ska w Czechach n ig ­
dy i w żaden sposób nie zgrzeszyła przeciw7 
obowiązkom względem najwyższego pana swe­
go . pojmując owszem spełnienie ich jako 
najśw iętsze prawo swe i zarazem najświętszy 
obowiązek. (Huczne braioo z ław czeskich. 
Głosy protestujące z lewicy). Mówca po tern 
krótkiem odparciu zarzutu pos. Scbarschm ida 
przechodzi do gruntow nego zbicia wywodów 
lewicy o znaczeniu kuryi większej posiadło­
ści czeskiej w życiu publicznom i o jej pra­
wie wyborczem. Między innem i stw ierdza 
mówca, że do r. 1879 łatwo było reprezen­
tantom  czeskiej posiadłości większej zajmo­
wać w Izbie stanowisko p o śred n ie , skoro 
byli tu reprezentantam i jednego tylko stron­
n ictw a; od r. 1879 zaś, t. j. odkąd wskutek 
znanego kompromisu weszli do Izby repre­
zentanci obu stronnictw , każdy powinien był 
być przygotowany na to, że zmieni się kon- 
figuracya Izby co do reprezentantów  więk­
szej posiadłości z Czech. Dalej powiada 
m ówca: „Może już dla przełam ania p ier­
wszych lodów na rzecz przyszłych zmian 
w prawie wyborczem mówiono tu z lewicy 
o pewnej zawiści czy pewnej niechęci — 
by użyć łagodniejszego wyrazu — która pa­
nuje w niższych warstwach ludności, w tych 
klasach, które żyją z potu czoła swego, prze­
ciw właścicielom dóbr odziedziczonych. P rzy­
znaję, że w pewnej części tych warstw lud­
ności , które zazwyczaj nazywają niższemi, 
może pojawiać się pewna niechęć ku klasom 
b o g a ty m j niestety pojawia się isto tn ie; ale 
mniem am , że mechęć ta z perm ością wzmo­
głaby się jeszcze , gdyby te klasy ludności 
uznały za prawdę słowa tegoż mówcy (pos. 
Ed. Sussa), iż katechizm  dobry je s t tylko 
dla dzieci. Jeżeli rzeczywiście panuje w kla­
sach niższych pewna niechęć ku bogaczom, 
to z własnego doświadczenia stw ierdzić mo­
gę, że spotkałem się u nich z pewną skłon­
nością do pogodzenia się z wpływowem sta­
nowiskiem tych bogaczów7, którzy dobra swe 
odziedziczyli, a którzy mają także pewne 
obowiązki odziedziczone, ale nie z chęcią 
pogodzenia się z tymi także, którzy nagłem  
wzbogaceniem wzbili się na wyżyny społecz­
ne." (Huczne braioo i oklaski i  prawicy.)

Tu na wniosek pos. T o n k l e g o  zam ­
knięto dyskusyę.

Jako mówca generalny posłów zapisa­
nych do głosu z lewicy przem awia pos. T o ­
m a s z c z u k :  Powiedziano z praw icy, że do­
tychczasowy sposób w ybierania posłów z 
kuryi większej posiadłości nie zgadza się z 
naturalnem i zasadami system u reprezentacyj­
nego. Jakieby były te zasady naturalne, nie 
powiedziano. Jeżeli to są może zasady pogła 
K ronaw ette ra . na które wszakże się zgodził 
pos. H enr. Clam, wtedy wypadałoby wam, 
panowie z prawicy, wysnuć także konsekwen- 
cyę z tych zasad i znieść prawo wyborcze 
większej posiadłości (Bardzo słuszn ie! z le­
wicy). P rzyznaję, że nasza o rdynacja  w ybor­
cza je s t gm achem  sztucznym , ale chcąc go za­
stąpić now ym , zbudowanym na zasadach 
naturalnych, z pewnością nie znaleźlibyśmy 
w nim  m iejsca dla kuryi większej posiadło­
ści (Braioo! brawo l z  lewicy). N ie tykajcie 
się więc tego gm achu sztucznego, bo usu­
wając jedną z podwalin jeg o , narażacie się

na niebezpieczeństwo, że cały runie (Huczne 
braioo! z lewicy). Idea rep rezen tac ji in tere­
sów w ym agała, aby coś przeciwstawiono 
zbytniem u wybujaniu idei narodowych, i dla 
tego to nadano większej posiadłości ziem ­
skiej przywilej prawa wyborczego. Praw o to 
nie jest bynajm niej praw em  historycznem . 
Lewica nie m ogła zwalczać tego p raw a, do­
póki uważała za rzecz konieczną ukrzepiać 
w ten  sposób jedność państw a; gdy prem isa 
ta upadnie, trudno będzie stronnictw a libe­
ralnem u stawać w obronie przyw ileju, z któ­
rego państwo n ie  ma żadnego pożytku (H u ­
czne braioo! z  lewicy). Oświadczenie pana 
prezesa gubinetu w dyskusyi ogólnej nie 
zgadza się z jego dawniejszem zapatryw a­
niem  na kwestyę wyborów w posiadłości 
większej. Zdaje się, że zapom niał o niem, 
ja  mu przypomnę. Gdy w roku 1867 sejm 
tyrolski jednom yślnie u ch w alił, żeby wybo­
ry kuryi większej posiadłości odbywały się 
nie w Insbruku , lecz w Bożen, uchw ała ta 
nie otrzym ała s a n k c j i , bo uznano, że sprze­
ciwia się to prawu wyborczemu tej kuryi, 
żeby nie m iała wybierać jako całość w sto­
licy kraju, a w reskrypcie z dnia 1 sierpnia 
r. 1867, noszącym podpis hr. Taaffego (wiel­
ka toesołość na lewicy), są przytoczone moty- 
wa, które odczytam , bo lepszych na popar­
cie naszego tw ierdzenia nie mamy. Pow ie­
dziano tam : „W Galicyi i w Dalmacyi w ię­
ksza posiadłość ziem ska, względnie na j­
wyżej opodatkow ani, stanow ią wedle da­
w nych powiatów — w Galicyi piętnaście, w 
Dalmacyi cztery — osobne okręgi i zarazem 
oddziały wyborcze z m iastem  powiatowem 
jako miejscem wyboru. Ten wyjątek z regu ­
ły tłómaczy się w obutych krajach znacznym 
obszarem  ich, ukształtow aniem  topografieznem  
i innem i okolicznościami wyjątkowemi." Mó­
wca wywodzi d a le j, że zm iana § 2 ordyna­
cyi wyborczej je s t zm ianą konstytucyi i wy­
maga większości dwu trzecich głosów. W 
dalszym ciągu mowy ośw iadcza, że woli, a- 
by A ustrya pozostała niem iecką, niż żeby 
stała się słow iańską, i wynurza nadzieję, 
że w interesie państw a wrócą piękne dnie 
stronnictw a wiernokonstytucyjnego (Rzęsiste 
oklaski z lewicy).

Zanim  przysfąpiono do głosow ania pos. 
S t u r m  oświadcza, że lewica uważa zmianę 
§. 2go ordynacyi wyborczej za zmianę kon­
sty tucji, do której uchwalenia potrzeba wię­
kszości dwu trzecich głosów. W nosi imienne 
głosowanie.

P r e z e s  ośw iadcza, że nie podziela 
zdania, jakoby tu potrzebna była większość 
dwu trzecich; jakkolwiekbądź, Izba wyższa i 
sankc ja  ustawy będą w danym  razie kore- 
ktywą tego zapatrywania.

W imieniem głosowaniu przyjęto zmia­
nę 165 głosam i przeciw 145 głosom .'

Niemal bez dyskusyi, bo po kilku u- 
wagach tylko pos. L e n  z a, który powtarza 
w dosadniejszy sposób tylokrotnie już po­
w tarzane wywody o zm ianie konstytucyi i 
nieszczerości prawicy w rozszerzeniu prawa 
wyborczego, uchwalono dwie zmiany n a ­
stępne, t. j. §§. 7 i 8go ordynacyi wyborczej, 
które to zmiany po części tylko stylistyczne, 
zastosowane do m erytorycznej zmiany §. 2go, 
po części zawierają znane z osobnego a rty ­
kułu przepisy o miejscach wyboru, które sa­
me w sobie formalne tylko, mogą mieć 
znaczenie m erytoryczne przez większy udział 
wyborców w krajach górzystych po miastach 
i m iasteczkach.

Na tem przerwano obrady. Koniec po­
siedzenia o godzinie 3 72. N astępne jutro.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(K w estye  ekonom iczne  F ran cy i.)

Program  finansowy p. Saya, budżet na 
rok 1883 i kwestya nieobciążania państw a 
noweini pożyczkami publicznemi na  wyku- 
pno kolei żelaznych od towarzystw  pryw a­
tnych, to są dziś sprawy, któremi się najży­
wiej interesuje opinia publiczna we Francyi. 
Od tych spraw bowiem zawisło dalsze istn ie­
nie gabinetu pokojowego, a jak  go dzienni­
ki opozycyjne francuskie nazywają, gabinetu 
trzech prezesów, gdyż Say, obecny m inister 
finansów, Ferry, m in ister oświecenia i dzi­
siejszy prezes gabinetu F reycinet stali już 
dawniej na czelu rządu. W iadomo, że od 
przychylenia się większości Izby do p ro g ra ­
mu ekonomiczno- finansowego m inisterstw a 
zależny je s t dziś rozwój pokojowy spraw  we­
w nętrznych, na który większość Izby kładła 
głównie nacisk w chwili wypowiadania soli­
darności m inisterstw u Gambetty. Wiadomo 
lakże, iż z końcem ubiegłego tygodnia, jio  
poufnych rokowaniach pomiędzy m in is te r­
stwom, a frakcjam i Izby, gabinet nie mial 
jeszcze żadnej pewności co do stanow iska 
stronnictw . Pewności tej nie ma dotychczas, 
ale sy tuacja  zaczyna się wyjaśniać. Pod 
dniem  19 b. m donoszą z Paryża, że na po­
siedzeniu klubów parlam entarnych, odbytych 
w tym dniu, dwie frakeye Izby zaznaczyły 
już wyraźnie, jakie zajmą stanowisko wzglę­
dem polityki ekonomicznej rządu. Związek 
demokratyczny, daw na właściwa lewica, u­



chwalił jednogłośnie wetować za budżetem 
Saya, pod warunkiem  jednak, iż rząd wyje­
dna o ile możności jak  największe korzyści 
od kolei żelaznych. Mówcy natom iast rady­
kalnej lewicy, stanowiącej odcień pomiędzy 
unią republikańską a najskrajniejszą lewicą, 

^sprzeciwiali się stanowczo myśli rezygnowa­
nia  na lat piętnaście przez rząd z projektu 
wykupna kolei żelaznych.

Na kota parlam entarne wywrzeć m iał 
wpływ bardzo nieprzychylny dla rządu arty ­
kuł podany przez Journal des Debats, poświę­
cony sprawie zbliżających się wyborów do 
komisyi budżetowej. Sam przez się artykuł 
rzeczony mógł dotknąć niemile, dziwna w 
nim  b o w iem ||n a lo g ia  z powtórzonym przez 
nas niedawno artykułem  Republiąue Fran- 
ęaise, wystosowanym przeciw anarchii w Izbie. 

|A le  nietyle może analogiczne jakieś zapa­
tryw ania wywołały rozdrażnienie, ile raczej 
pogłoska, że artykuł Journal des Debats in ­
spirowany był przez m inistra finansów Saya. 
W przekonaniu tern u tw ierdziła się opinia 
tem bardziej, że pogłoski n ik t się nie silił 
podawać za prawdę, ani też żaden organ nie 
w ystąpił z zaprzeczeniem. C harakterystyczny 
ten ustęp w Journal des Debats opiewa :

„Rząd parlam entarny spotyka się u nas 
z dziwnemi pojęciami. Istn ieje wprawdzie 
żądanie , ażeby gabinet posiadał w łasne prze­
konania, ale równocześnie dajemy mu do 
zrozum ienia, że nadweręża powagę Izby, któ­
rej w inien szacunek, skoro tylko występuje 
w obronie tych swoich przekonań. Przyzna­
ją  w szyscy, że najważniejszym  projektem 
ustaw y je s t budżet, a jednak niesłychane 
zdumienie wywołuje nasze zdanie , że naj­
dotkliwszym ciosem dla m inisterstw a może 
być obalenie jego budżetu. Jakże w ięc, czy 
rząd w parzystych dniach, m iesiąca m a mieć 
w łasne przekonanie, a w dniach . n ieparzy­
stych winien iść za obcem zdaniem ? P e ­
w nikiem  je s t ,  iż rząd, który nie w ie, czego 
chce, nie zasługuje zgoła na to , żeby był 
rządem. R ządzić, znaczy' to przew idyw ać, a 
skoro się wszystko z góry oblicza, należy 
także przewidywać możebność swego upadku. 
Ale jeżeli pogadank i, o których słyszymy w 
kołach p arlam en tarnych , są już same przez 
się dość dziwne, to prawdziwą osobliwością 
jest panujące tam  wyobrażenie, według któ­
rego w kwestyi zam ianowania członków ko­
misyi budżetowej obowiązywać ma jakieś 
prawo, k tóre  jeszcze wcale nie zostało prze- 
dłożonem, a którego główne postulata po­
znaliśm y dopiero dziś z oka/.yi złożonych 
wyjaśnień jednej z komisyj przez m inistra 
rohót publicznych. M inister Yarroy przygo­
towuje ugodę z towarzystwami kolejowemi, u- 
godę tę przedłoży Izbie, którlT poldSi* komi­
syi wygotowanie sprawozdania. Sprawozda­
nie to przyjdzie oczywiście pod obrady o 
wiele wcześniej przed sprawozdaniem, komi­
syi budżetowej i bronione będzie przez in ­
nego referenta, a zatem nie przez referenta 
komisyi budżetowej, a jednak  wyborom do 
komisyi budżetowej ma służyć za dyrektywę 
ta  przyszła ustawa o robotach publicznych.

„Można wprawdzie powiedzieć, że bu­
dżet zawiera wszystko, jak w edług orzecze­
n ia  pewnogo filozofa wszystko je s t we wszyst- 
kiera, jednakże kto członków komisyi bu­
dżetowej uważa za członków komisyi kolejo­
wej, przypom ina sławne odezwanie się Fay- 
dita o M alebranche’u : „On widzi wszystko 
w Bogu, tylko nie widzi tego, iż jest wa- 
ryatem “. Izba zresztą ma jeszcze dość czasu 
na zastanow ienie się nad finansowym pro­
gramem Saya i przeczytanie oświadczenia 
m inistra Varroya, złożonego w komisyi kole­
jowej. Natenczas przekonają się panowie de­
putowani, iż rząd ma swoją ekonomiczną po­
litykę i że przewodnią myślą, fuj polityki jest 
przeświadczenie, iż m ajątek publiczny musi 
być zachowany bez uszczerbku."

Dla dokładniejszego przedstaw ienia o- 
beenoj sy tuacji, wypada także podać oświad­
czenia m inistra robót publicznych V arroy’a, 
zawarte w następujących punki ach :

Rząd ma zam iar: 1) Położyć raz kres 
stanowczy niepewnej sytuacyi, która trwając 
od la t trzech, wpływa zabójczo  ̂na interesa 
publiczne i kredyt. 2) Zapewnić wykonanie 
wielkiego program u i wykonać zarazem bu­
dowle publiczne przynajmniej pod tak ko- 
rzystneini w arunkam i, jakie były przewidy­
wane, a to przy pomocy nietylko bezpośre­
dnich źródeł państwowych, ale i źródeł kre­
dytu pryw atnego i przemysłu. B) Domagać 
się od towarzystw kolejowych kompensaty za 
daną im pewność istn ien ia  przynajm niej przez 
lat piętnaście, a mianowicie zniżenia taryf 
jazdy dla podróżujących trzecią klasą i dla 
przesyłek towarowych, szczególniej dla przed­
miotów konsumcyi, tudzież zażądać od tych 
towarzystw  pewnych kwot w gotówce tytu­
łem subwencyj na wybudowanie kolei, ob­
jętych planem uzupełniającym  sieć kolejową.

(Nowy system rek ru tac ji we 1’ranoyi )
Na posiedzeniu obbytem d. IHgo bm. 

francuska rada m inistrów  zajmowała się no­
wym projektem ustawy rekrutacyjnej, wnie­
sionym przez m in istra  wojny generała Bil- 
lota a przez najwyższą radę wojenną apro­
bowanym. Główne przepisy tej nowej usta-
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wy są następujące: Czas służby w arm ii
czynnej ustanaw ia się na trzy l a t a , w n a ­
stępnych zaś dwóch latach wysłużeni żoł­
nierze mogą być powoływani do arm ii czyn­
nej przez m inistra, lecz tylko na przypadek 
wojny. Ponieważ ze względów budżetowych 
nie można trzymać faktycznie w szeregach 
przez trzy lata wszystkich żołnierzy zdolnych 
do służby, coroczne zatem zaciągi dzielone 
będą na  dwie kategorye, z których jedna, 
większa, służyć ma przez trzy la ta , druga 
zaś tylko przez rok. Podział ten  dokonywa­
ny będzie przez losowanie, które nie ma się 
odbywać jak  dotąd przy konskrypcyi, ale n a ­
stąpi już po zaciągu i w którem hędą brali 
udział tylko zaciężui, uznani za zdolnych. 
Młodzi ludzie obowiązani do służby wojsko­
wej a oddający się zawodom naukowym, bez 
losowania zaliczani będą do drugiej katego- 
ryi zaciągu, podobnież sem inarzyści i n au ­
czyciele. Służba ochotnicza jednoroczna we­
dług istniejącego dotychczas systemu zosta­
nie zniesioną. Urządzone będą szkoły podo­
ficerów dla należytego ich w yćwiczenia, po­
nieważ w krótkiej służbie w szeregach nie 
mogliby go nabyć.

Projekt ten  niebardzo się różni od pro­
jektu  opracowanego przez m in istra  wojny z 
gabinetu Gam betty, generała Campenona, 
który ma być podobnież wniesionym do Izby 
W  projekcie Campenona czas służby czyn­
nej ograniczony je s t także do la t trzech i 
dwóch lat następnych rozporządzalności. Ka- 
walerzystorn Campenon pozostawia wolność 
służenia przez cztery lata, a zatopozostaw ać 
oni będą tylko przez dwa la ta  w rezerwie. 
Nauczyciele i seminarzyści m ają być według 
tego projektu pociągani do służby na równi 
wszystkimi innymi. P rojekt ten  nad to chce 
cały roczny kontyngens zaciągnąć do armii 
na trzy laU  i po upływie pierwszego roku ur­
lopować dziewięć tysięcy, a po drugim  roku 
dwadzieścia tysięcy, przyczem mają być u- 
względnione in teresa rodzin i dobre kondui- 
ta żołnierzy.

(Sułtan I Albaikczycy).
W edług wiarogodnych doniesień spra­

wozdawcy konstantynopolitańskiego Pólitische 
Corresp. postanowił su łtan zmienić taktykę 
przyjętą przez rząd ottom ański względem Al­
banii. Ustęp odnoszący się do tej sprawy w 
Pol. Gorr. b rz m i:

„ W ezwanie do powrotu z w ygnania m ło­
dego książęcia Mirydytńw Prenka Bib Dody, 
przeznaczenie go do korpusu ż.nndarmeryi i 
mianowanie adjutantem  B akera-baszy jest 
dowodem, że sułtan postanow ił zmienić do­
tychczas praktykow any względem Albańczy- 
ków system  bezwzględnej rep resji. W isto­
cie bowiem rezultat, jaki osiągnął Derwisz- 
basza w Albanii, nie może żadną m iarą sta ­
nowić podstawy dla norm alnego rozwoju sto­
sunków w tej p row incji. Powszechnie dziś 
uznają w Konstantynopolu, że generał tu re­
cki posunął się za daleko w swej gorliwości 
i że wielu całkiem niewinnych ucierpiało w 
skutek przesadnej surowości rządów inaugu­
rowanych przez Derwisza. Pomiędzy ludno­
ścią wywołały naprzykłacl głębokie zniechę­
cenie deportacye bez dochodzenia sądowego 
wielu znakomitszych Albańczyków z wszyst­
kich prowincyj, i to takich, którzy wcale nie 
brali udziału w powstaniu. M ieszkańcy pro­
wincyj zostali więc pozbawieni swoich natu­
ralnych kierowników i odzywają się głośno 
z obawami, że w czasie nieobecności przy­
wódców , kiełkujące ciągle ag itac je  mogą 
doprowadzić do ponownych zawikłań we­
w nętrznych

„Z drugiej strony nie pojmują Aibań- 
czjey, czemu, skoro pokój został stanowczo 
przywrócony, oni zostają c iąg ®  pod prawem 
wyjątkowem i czemu Derwisz basza nie przy­
stępuje do wykonania zapowiedzianych reform, 
oraz ogłoszenia przyrzeczonej ogólnej arane- 
styi? D ygnitarze albańscy w Konstantynopolu 
powitali z wielką radością powrót wygnane­
go księcia i przewidują w tym kroku zapo­
wiedź dalszych am nestyj i powrót zesłanych 
Albańczyków do Orfy, Hammy i Aleppu. 
Ludzie c.i reprezentują czoło narodu. P orta  
nie m ogłaby bez nich rozpocząć przyrzeczo­
nych reform, ani przywrócić stosunków nor­
m alnych w A lbanji".

KRONIKA
— Najj. Pan raczył aajłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Klimiec 
w powiecie stryj sk in  100 zł. zapomogi na bu­
dowę szkoły

— O d c z y t D e o ty m y  na rzecz towa­
rzystwa Rodzina; odbędzie się jutro, w piątek,
0 godzinie 7 wieczorem w sali ratuszowej. 
Przedmiotem odczytu będzie własny utwór po­
etki, legenda wierszem p. t. „Baśń o wdowie
1 jej trzech synach".

(—) Dr. Emanuel Tonner, deputo­
wany do Rady państwa, znany zaszczytnie pi­
sarz czeski, który bawił niegdyś dłuższy czas w 
kraju naszym i serdeczne dla niego zachował sym-
narca 1882.

patye, będzie miał w sobotę odczyt w sali ratu 
szowej p. t. O upadku narodu czeskiego i jego 
podźieignięciu się przez pracę. Dochód z od­
czytu przezuaczony jest na pomnik Mickiewicza. 
Wykład odbędzie się w języku polskim, którym 
p. dr. Tonner wybornie włada. Nie ma naj­
mniejszej wątpliwości, że tak cel odczytu, jak 
tyle sympatyczna osoba prelegenta, który nie 
żałował trudu dalekiej podróży, aby przyczynić 
się do uczczenia pamięci wielkiego poety, zape­
wnią odczytowi świetne powodzenie.

§. Telegraf galicyjsk i liczył z końcem 
r. ubiegłego stacyj 152, a mianowicie urzędów 
telegraficznych 17, urzędów telegraficznych po­
łączonych z pocztą 8, stacyj kąpielowych 4, 
stacyj ubocznych 123 ; razem 152. Stacyj ko­
lejowych przyjmujących korespondeneye prywa­
tne było 120, a zatem razem wszystkich stacyj 
w kraju 272. Według godzin służby dzielą się 
stacye. jak następuje: Z służbą, dniem i nocą 
dwie stacye: Kraków i Lwów; do północy trzy 
stacye: Brody, Przemyśl i Tarnopol; do 10tej 
godziny wieczór dwie: Stanisławów i Tarnów; 
z pełną służbą dzienną to jest latem od 7, a 
zimą od 8 rano do 9 godziny wieczór trzy­
naście stacyj, a mianowicie: Buczacz, Droho­
bycz, Dukla, Husiatyn, Jarosław , Kołomyja, 
Nowy Sifcz, Podgórze, Podwołoczyska, Rzeszów, 
Sambor, Stryj i Zaleszczyki. Reszta stacyj ma 
służbę ograniczoną dzienną od 9tej do 12tej 
rano i od 2gioj do 7mej wieczór. W niedzielę 
od Bmej do 9tej rano i od 2giej do 5 popołu­
dniu funguje 182 stacyj. Personal urzędniczy 
wykazują następujące cyfry : W dyrekcyi było u- 
rzędników 12,dyetaryuszów 3, woźnych 2, razem 
17. Nastacyach urzędników 146, telegrafistek 35, 
pocztmistrzów 74, prywatnych osób 17, zawia­
dowców stacyj, z kategoryi dozorców linii tele- 
ficznych 32, woźnych 4, roznosiciełi depesz 43, 
razem 351. Przy konserwaeyi linii było pięciu 
inspieyentów: we Lwowie, Krakowie, Tarnowie, 
Przemyślu i Stanisławowie po jednym i 41 do­
zorców Ogólna liczba personalu wynosi 414 o- 
sób, nie licząc urzędników pocztowych przy u- 
rzędaeb skombinowanych i telegrafistów kolejo­
wych. Aparatów systemu Morsego było w uży­
ciu w stacyach rządowych 251, Hughesa (dru­
kujących) 7, razem 258. Baterye elektryczne 
składały się z 384o elementów, przeważnie syste­
mu Neidingera. Długość wytycznej linij rządo­
wych wynosiła 4197 kilometrów, linij ’ kolejo­
wych 1557 kilometr., razem 5754 kilometrów. 
Długość drutu linij rządowych wynosiła 8883 
kilometrów, kolejowych 3529 kilometrów, ra­
zem 12.4] 2 kilometrów. Depesz w ruchu ro­
cznym przyjęto 447.884, oddano 533.263, prze- 
telegrafowano 1,382.405, razem tedy 2,363.052. 
Dochód roczny za wysłane depesze wynosił 
282.600 zł.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
P. H. z wozu kuferek podróżny z dolmanem 
damskim, materyą niebieską, koronkami, nutami 
i nasionami zakupionemi w handlu Klimowicza, 
a woźnicy J . Z. ze stajni w hotelu Żorża ku­
ferek z iiberyą i sukniami męzkiemi wartości 
40 zł. -  Pani M. O. zgubiła kolczyk złoty w 
kształcie gruszki z dwoma listkami. — Złożono 
w policyi złoty zegarek damski, znaleziony dnia 
20 b. m,

1 Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Tury­
nie słynny malarz fresk Paulo Emilio Morgan : 
w Dreźnie najstarszy z żyjących dziś miedzio- 
rytników niemieckich, Ludwik Gruner, prze­
żywszy lat 77; w Bostonie znana śpiewaczka 
niemiecka pani Rudersdorff; w Turynie senator 
włoski i prezydent trybunału kasacyjnego Do­
minik de Ferrari, jeden z najznakomitszych ju ­
rystów włoskich.

— Gmach sejmu węgierskiego w
Peszcie, którego budowa stanowczo już została 
zdecydowana, kosztować ma półpięta miliona 
zł. Komitet tej budowy odbył w tych dniach 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta mi­
nistrów p. Tiszy i uchwalił rozpisać konkurs 
na plan tego gmachu, w którym mogą brać 
udział architekci wszystkich krajów. Termin 
nadsyłania prac konkursowych ustanowiono na 
10 miesięcy od dnia formalnego rozpisania kon­
kursu. Rozdane będą cztery nagrody po 5.000 zł.

— Wspaniało ru iny  Koloseum rzym­
skiego były wieczór dnia 12 b. m. po raz 
pierwszy oświetlone światłem elektrycznem o 
sile 12.500 świec i przedstawiały w tem oświe­
tleniu widok nad wszelki wyraz imponujący.

Przez nowy tu n e l Monte-Cenere 
dnia 20 b. m. przeszedł pierwszy pociąg z Bel- 
linzony do Lugano.

— Nowa wyprawa polarna. Z Ko­
penhagi donosi depesza telegraficzna, że parla­
ment duński uchwalił znaczną subwencyę pań­
stwową dla wyprawy podbiegunowej, która w 
miesiącu Iipcu wypłynie z Kopenhagi.

__ Wypadek kolejow y. Z Bukaresztu 
donoszą: Dnia 20 b. m. pod stacyą Frateszti 
między Dżiurdżewem a Bukaresztem wykoleił 
się pociąg, przyczem dwaj konduktorowie i kil­
ku podróżnych zostało dość ciężko skaleczo­
nych.

— Statystyka piorunów. Leśniczy 
rewirów ks. Lippe, p. Feye, na podstawie sie­
dmioletnich, bardzo starannych obserwacyj, przy­
szedł do przekonania, że liczba piorunów, jakie 
w ciągu roku spadają w pewnej okolicy, zależy 
głównie od rodzaju gruntu lub też od rodzaju 
drzew w lasach. Ij tak doszedł, że 60 proc.

piorunów godzi w dęby, 11 w buki, 26 w drze­
wa szpilkowe, 3 w grunt wapienny, 10 w mar- 
glowy, 13 w opoczysty, 21 w piąsczysty, a 53 
proc. w grunt gliniasty.

— Okropna klęska ogniowa dotknęła 
miasto Emod pod Miskolczem, w hrabstwie 
Borsodeńskiem na Węgrzech. Pożar, podsycany 
silnym wiatrem, zniszczył tam w bardzo kró­
tkim czasie 358 domów. W płomieniach, nie­
stety, zginęło 9 mieszkańców. W parę dni po 
katastrofie ogień nie był jeszcze całkiem uga­
szony.

— Ograniczenie m anii pojedynkowej 
we Francyi było w tych dniach przedmiotem 
rozpraw osobnej komisyi senatu francuskiego. 
Podczas rozpraw jednak dwaj członkowie komi­
syi, polemizując z sobą, nie dobierali wyrazów 
do tego stopnia, iż omal nie przyszło do wy­
zwania, i tylko spokojniejsi koledzy panów se­
natorów zdołali zapobiedz pojedynkowi.

W w ielk im  m agazynie mód „pod 
Pigmalionem" przy bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu dnia 18 b. m. powstał groźny pożar 
w skutek eksplodowania nad płomieniem gazo­
wym baloniku dziecięcego, co pociągnęło za so­
bą wybuch całego pęku takich baloników. Straż 
pożarna wprawdzie szybko stłum iła pożar, który 
gwałtownie szerzył się w lokalu napełnionym 
sztucznemi kwiatami i lekkiemi materyami, 
strata wszakże, jaką poniósł właściciel, wynosi 
25.000 franków.

— Zbrodniczy zam ach, który mógł 
mieć fatalne następstwa, popełniono w niedzielę 
rano na kolei żelaznej między stacyami Lada- 
mos a Nagy-Sejk w Siedmiogrodzie. Niewiadomi 
złoczyńcy podpalili w kilku miejscach most ko­
lejowy, który odrazu cały stanął w płomieniach. 
Most został tak mocno uszkodzony, że podróżni 
przesiadać się muszą w tem miejscu.

—  Słynny okrutn ik , birmański król 
Thibo, który prawie wszystkich krewnych swo­
ich już wymordował, według doniesień kore­
spondenta Daily News z Mandalaju, jeszcze cią­
gle nie nasycił swej żądzy krwi ludzkiej. Osta­
tnią jego ofiarą jest syn pewnego księcia krwi 
królewskiej który za udział w rokoszu r. 1866 
wygnany był do Chumar. Podczas ciężkiej cho­
roby króla Thibo w grudniu r. z. niektórzy 
zbyt skwapliwi dworzanie oglądać się zaczęli 
za następcą tronu, gdyż Thibo nie ma potomka 
męskiego. Wybór ich padł właśnie na owego 
nieszczęśliwego księcia, a tymczasem król wbrew 
wszelkim oczekiwaniom wyzdrowiał i dowie­
dziawszy się o tem, kazał go zaszytego w wór 
aksamitny (!) wrzucić do Derawaddy, trzech 
zaś zwolenników jego z pośród dworzan ściąć,

— W ielką kradzież popełnili niewy- 
śledzeni jeszcze złoczyńcy w kościele zamkowym 
pod Windisch-Graz w Styryi. Włamawszy się 
tam w nocy na 18 b. m. zrabowali wszystkie 
naczynia i sprzęty kościelne, złote i srebrne, 
a między niemi monstraneye, kielichy i cyborya 
całe.

— Wyrób i konsum eya papieru w
Niemczech, według obliczeń dra RudeFa w Dre­
źnie, dosięga cyfr, jakiemi żaden inny kn j po­
chwalić się nie może. Kraje niemieckie wyra­
biają rocznie 244,300.000 kilogramów papieru 
w 185 fabrykach a na 785 maszynach. Fabry- 
kacya ta zatrudnia 80.000 robotników, podczas 
gdy około 40.000 ludzi trudni się w Niemczech 
zbieraniem szm at, mając to sobie za zarobek 
uboczny. Liczba zostająca z ; apierniami w zwią­
zku tartaków w Niemczech wynosi 260, fabryk 
przerabiających słomę 45 z 75 kotłami, fabryk 
wyrabiających substancyę włókienkową 20 z 28 
kotłami. Te ostatnie fabryki zatrudniają 7.500 
robotników, ogółem więc przemysł papierniany 
daje w Niemczech utrzymanie blisko 128.000 
ludzi.

—  I le  w yp ił John Buli w roku 
1881? Pod tym napisem Times podają nastę­
pujące urzędowe zestawienie dat odnoszących 
się do konsumcyi gorących napojów w Anglii 
w roku ubiegłym. Wypływa zeń, że Jon Buli 
wypił w tym roku 970,788.564 galonów piwa 
wartości 728 milionów złr., dalej 28,730.719 
galonów wina i angielskich spirytuozów war­
tości 287 milionów złr., a nadto 8,295.265 ga­
lonów sprowadzonych spirytuozów wartości 100 
milionów zł. i 15,644.757 galonów sprowadzo­
nych win wartości 14] milionów złr. Ogółem 
kosztował „napitek" John Bulla w r. 1881 
miliard i 300 milionów z łr .! — więcej o 60 
blisko milionów zł. niż w roku poprzednim.

—  Welocyped kolejowy. Na stacyi 
kolei warszawskiej w Petersburgu znajdu­
je się sprawadzony świeżo z zagranicy welocy- 
ped, przeznaczony do jazdy po jednym relsie. 
Welocyped ten robi około 30 kilometrów na 
godzinę, służyć zaś ma do celów inspekcyjnych. 
Oprócz tej nowości ma być zaprowadzona na 
wspomnionej drodze żelaznej inna jeszcze. Są to 
mianowicie wagony, opatrzone każdy we własną 
maszynkę parową, wprawiającą w ruch koła". 
Wagony takie na razie kursować będą na prze­
strzeni między Gatczynem a Petersburgiem po 
jednemu, po dwa i t. d., w miarę potrzeby i 
liczby pasażerów. Lokomotywy, rozumie się, 
już nie potrzebują, i to właśnie stanowi główną 
zaletę tej nowości, praktycznej i oszczędnej.



Notatki literacką- n i o L
(w) A nto log ia  P o lsk a . Półrocze jeszcze nie 

ubiegło od czasu, jak na tem miejscu donosiliśmy o 
wyjściu Antologii Polskiej, ułożonej przez p. W łady­
sława Bełzę i wydanej nakładem księgarni Alteńber- 
ga we Lwowie, a już ukazała się druga edycya tej 
książki. I nie jest to bynajmniej tak zwana Titel- 
Ausgdbe, jak to bywa niekiedy, gdy wydawca dla 
odświeżenia dzieła zalegającego na półkach, zmienia 
okładki, daje datę bieżącego roku i puszcza w świat 
nierozprzedane egzemplarze, jako niby powtórny na­
kład. Antologia  w tem nowem wydaniu nie jest prze­
drukiem dawniejszego, lecz przerobieniem w różnych 
miejscach zmiemonem, chociaż ogólny układ ten sam 
pozostał, uzupełnionem przez dodanie utworów, któ­
rych w pierwszej edycyi nie było, wzbogaconem znacz­
niejszą liczbą ilustracyi, słowem jest to wydanie zu­
pełnie odmienne, spowodowane chętnem przyjęciem 
przez publiczność i szybkim rozkupem pierwotnego 
nakładu. Tak szybkie wyczerpanie pierwszej edycyi 
jest najlepszem świadectwem wartości książki i naj- 
wymowniejszem jej poleceń.em. To też pisząc dzisiaj
0 tem nowem wydaniu, nie będziemy się powtarzali
1 wskażemy tylko ogólnie, ozem się nowa edycya róż­
ni od pierwszej. Rozmiar książki wzrósł z 408 stron­
nic do 486, przybyły nowe ilustracye Andriollego do 
ustępu z Przedświtu, Gersona do wierszu Lenartowi­
cza p. n. Z lo ty  Kubek, Kossaka do poezyi Antonie­
go Czajkowskiego p. t. Śmierć Czarneckiego, Ksawe­
rego Pilattego do wiersza Konopnickiej Przed sadem 
i Źmurki do K róla  Ju b y  Asnyka. Odbicie wszyst­
kich ilustracyj, wykonane za granicą, jest niestety 
o ,viele lepsze niż w poprzedniej edycyi, której drze­
woryty odbijane były we Lwowie. Tylko w rysunku 
Żmurki znać nieco, że autor nie nabył jeszcze wpra­
wy w rysowaniu na drzewie. W  tekście przybyły 
poezye Zi moro wieża , Kocbowskiego , Drużbaekiej, 
Godebskiego, Wężyka, Aleksandra lir. Fredry, Ada­
ma Pługa, Stanisława Koźmiana, Kraushaara, Go- 
m ulickiego, T re tiaka . Bronisława Komorowskiego, 
Aurelego Urbańskiego i Bolesława Czerwińskiego, 
a nadto zmienionym został układ i wybór niektórych 
ustępów z Mickiewicza. Krasińskiego, Włodzimierza 
Wolskiego, Karola Brzozowskiego, Asnyka, Mikołaja 
Biernackiego (ltodocia) i Leonarda Sowińskiego. 
Wszystkim tym zmianom, a w znacznej części po­
mnożeniom, trudno cośkolwiek zarzucie, żal nam tyl­
ko fantazyi W łodzimierza Wolskiego p. n. K ryderyk  
Chopin, zastąpionej innym utworem tegoż poety. Fau- 
tazya na śmierć Chopina, o której niedawno pisał z 
takim uwielbieniem w Słowie warszawskiem Aleksan­
der Półkozic, jest utworem znakomitym, w którym, 
jeśli wolno się tak wyrazić, poeta przeszedł sam sie­
bie, bo w żadnej innej swojej poezyi wcześniejszej 
ani późniejszej, W łodzimierz Wolski nie wzniósł się 
do takiego polotu i nie utrzymał w takiej mistrzow­
skiej równowadze na wyżynach natchnienia. Jest to 
przy tem utwór mniej znany niż na to zasługuje, 
był bowiem, o ile pamiętamy, drukowany w całości 
tylko dwa razy, najprzód w Bibliotece Warszawskiej, 
piśmie mało rozpowszechnionein, a powtórnie w ja ­
kiejś publikacj i zbiorowej warszawskiej, której tytułu 
nie pamiętamy. W pierwszem wydaniu Antologii u- 
kazał sie dopiero po raz trzeci i dla bardzo wielu 
czytelników miał niezawodnie urok zupełnej nowości. 
Wszystkie te względy powinny były, zdaniem na- 
szem, przemówić za jego zatrzymaniem, i jeżeli, cze­
go życzymy wydawcy, druga edycya Antologii wy­
czerpie się równie szybko jak pierwsza, głosujemy 
za tem. ażeby w trzecim nakładzie tego zbioru za- 
railk-y poeta, którego niezbyt godne zazdrości losy 
trzymają na dalekiej obczyźnie, był reprezentowany 
przez ten swój utwór najpiękniejszy.

OSTATNIA POCZTA
I z b a  d e p u t o w a n y c h  prowadziła 

wczoraj dalej obrady szczegółowe nad  re ­
formą wyborczą. Do §. 3, który zawiera po­
stanow ienia o prawie wyborczem w ogóle, 
tudzież w grupie wielkich posiadłości m iast 
i gm in w szczególności, przedkłada dep. 
H e i l s b e r g  odnośne wnioski mniejszości. 
W czwartym ustępie tego §. upatruje mówca 
zmianę konsty tucji, mniema przeto, że do 
jej uchwalenia potrzeba większości *,3 głosów. 
W ystępuje także przeciw postanowieniom  te ­
go paragrafu i motywuje wnioski mniejszości, 
które znalazły poparcie.

Dep. F r. S u e s s  rozwodzi się nad tem, 
że stosunki wiedeńskich przedm ieść od r. 
1878 tak się zmieniły, iż zaliczenia ich do 
grupy m iast zwlekać już nie można, ażeby 
nie utrzymywać nadal wielkiej nierówności i 
niesprawiedliwości.

Po zamknięciu rozprawy wybrano mów­
cami generalnym i M a g  g a  z lewicy, a L i e n -  
b a c h e r a  z prawicy. Dep. S t  e u d  e 1 składa 
wniosek żądający, wliczenia do cenzusu wy­
borczego wszystkich państw ow ych dodatków 
do podatków.

Przem ów ienia obu mówców generalnych 
streszcza telegram  wiedeński, który zarazem  
podaje wynik głosowania.

Posiedzenie I z b y  p a n ó w  odbędzie się 
dnia 27 b. m. Na porządku dziennym  znaj­
duje się między innem i spraw a podatku od 
nafty.

W ypracowane przez k o m i s y ę  w o j - I  
s k o w ą  I z b y  p a n ó w  sprawozdanie o n o - |  
weli do ustawy wojskowej zostało przedwczo­
raj rozdane członkom komisyi. Powiedziano 
w n ie m , że niepodobna zaprzeczyć, iż proje­
ktowane zmiany ustaw y wojskowej nałożą na 
ludność większe ciężary, komisya jednak przy­
szła do przekonania, że zm iany te  są uspra­
wiedliwione i konieczne. Sprawozdanie roz­
biera następnie cały projekt ustaw y i nad­
m ienia , iż różnica między tym  projektem a 
uchwałam i komisyi Izby panów zachodzi ty l­
ko w kwestyi wychodźtwa osób popisowych. 
W iększość zgadza się pod tym względem na 
uchwały Izby deputowanych , gdy natom iast 
czterech członków komisyi popiera postano­
wienie projektu rządowego.

W  komisyi Izby deputowanych, której 
przekazano przedłożenie o zaprowadzeniu 
p o c z t o w y c h  k a s  o s z c z ę d n  o śc i, rozda­
ne już zostało sprawozdanie referenta dep. 
H a u s n  e r  a. Je st to bardzo obszerny elabo­
rat, do którego dołączono ustawy o poczto­
wych kasach oszczędności, obowiązujące w 
Anglii, W łoszech, Holandyi i F rancyi. Cały 
projekt zaw iera 23 artykułów.

K o m i s y a  n a l e ż y t o ś c i  s k a r b o ­
w y c h  odrzuciła wniosek deput. M engera o 
stopniowem podwyższaniu należytości od wy­
granych na małej loteryi, po oświadczeniu 
reprezentanta rządu, iż rząd kwestyi tej nie 
zbadał jeszcze należycie.

W toku onegdajszych obrad k o m i s y i  
c e l n e j  odrzucono wniosek deput. Meznika, 
żądający, aby rząd względem klasy 23 tary­
fy celnej „konopie, len, ju ta  i w yrabiane 
z nich tow ary11 zaw iązał ponowne rokowanie 
z W ęgram i. Komisya przyjęła całą powyższą 
klasę według projektu rządowego.

Gołos umieszcza a r t y k u ł  o o p e r a ­
c j a c h  w o j e n n y c h  A u s t r y i  przeciw po 
wstańcom, w którym powiada, że działania 
te są dowodem, iż m inisterstw o wojny w 
Wiedniu przygotowywało się energicznie 
przez trzy ostatnie lata do wojny na półwy­
spie Bałkańskim . System dzisiejszych ope­
racji wojenny eh r stanowi kontrast do opera­
c j i  w7 i'. 1878. Świadczą one o planie dobrze 
obm yślanym , o znajomości teatru  wojny i 
taktyki pow stańców , są wreszcie zastosowa­
ne do warunków miejscowych.

P r u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  na 
wieczornem posiedzeniu d. 20 b. m. zakoń­
czyła obrady nad budżetem m inisterstw a wy­
znań i oświecenia.

Przy tytule 2, zawierającym subw encje 
państwowe na zakłady naukow e, zabrał głos 
poseł polski p. T h  o k a r s k i  i żalił się na 
to , że rząd odbiera gimnazjom, w polskich 
dzielnicach m onarchii pruskiej charakter ka­
tolicki przez obsadzanie ich ewangh lickimi 
nauczycielami. Dzieje się to w gimuazyum 
nowomiejskiem w Prusach Zachodnich, z 
którego koniecznie usunąć należy starokato­
lickich nauczycieli.

M inister G o s s l e r  odpowiedział na to, 
że stosunki w nowomiejskiem g im nazjum  są 
bardzo dobre. Tak pomiędzy kolegium nau- 
czyeielskiem, jak  uczniam i i ludnością Nowe­
go m iasta panuje jak  najlepsza harmonia. 
Co się zaś tyczy starokatolickich nauczycieli, 
to są oni urzędnikam i państw  i nie można 
ich tak bez powodu usuwać. Rząd ma jak 
najlepsze chęci i stara się zadośćuczynić 
życzeniom katolickiej ludności.

Poseł w W aszyngtonie S c h l o e z e r ,  
przeznaczony na posła pruskiego przy S toli­
cy św., ma przed stanowczem objęciem 
swego urzędu udać się jeszcze do W aszyng­
tonu, aby tamże wręczyć pismo odwołujące 
go z dotychczasowej posady.

Powtarza się pogłoska, iż lir A r c o -  
V a 1 I e y ma być jako radzca powołany do 
ambasady pruskiej w Rzymie. H rabia Areo 
podczas soboru watykańskiego był akredy­
towany przy am basadzie niem ieckiej w Rzy­
mie i gorliw ie popierał zabiegi przeciw ogło­
szeniu nieomylności papieskiej. Z tego po­
wodu wiadomość o tej projektowanej nomi- 
nacyl nie zrobiła dobrego w rażenia w kołach 
katolickich,

Od niejakiego czasu we Francyi zw ra­
cano uw agę, że niektóre zakony wydalone w 
r. z. przekraczają ustawy, na mocy których 
zostały rozwiązane i wbrew przepisom osie­
dlają się na nowo lub powiększają liczbę 
swoich członków. Przedsięw zięte dochodze­
nia ograniczyły tę  sprawę do bardzo małych 
rozmiarów, a rząd Freycineta, jakolwiek prze­
strzegał istniejących przepisów, postępował 
jednak w tej m ierze z um iarkowaniem  i tak­
tem. W tych dniach dopiero m inister spraw 
wew nętrznych polecił w y d a l ę  ni  e l )  e n  e d  e- 
k t y n ó w  z S o l e s m e s ,  którzy na  otrzy-

I m any rozkaz opuszczenia klasztoru, odpowie- 
i dzieli, że ustąpią tylko przemocy. Prefekt 

zatem w d. 21 b. m. z rana  polecił żandar- 
m eryi otoczyć Klasztor. Przy wydaleniu za­
konników. jak  donosi Koln. Ztg., przyszło do 
zajść gwałtowanych.

W  dalszej dyskusyi nad u s t a w ą  o 
o b o w i ą z k u  s z k o l n y m  w s e n a c i e  
f r  a n c u s k i m art. 16, mówiący o korntro- 
lowaniu przez władze domowej nauki dzieci, 
wywołał nadzwyczajną wrzawę. W końcu 
jednakże senat 175 głosami przeciw 102 od­
rzucił w niesioną do tego artykułu poprawkę 
Delsola i przyjął ten artykuł, oraz dwa n a ­
stępne większością 137 przeciw 41 głosom.

W parlam encie angielskim  zaostrza się 
coraz bardziej kwestya r e f o r m y  r e g u l a ­
m i n u  I z b y  g m i n .  Znanem już je s t  z te­
legram u oświadczenie m in istra  H artingtona, 
że rząd uważa uchw alenie tej reformy za 
kwestye gabinetową, gdyż uważa za niemo- 
żebne i niezgodne ze swą godnością prowa­
dzenie spraw państw a wobec dzisiejszego sy­
stemu. Mimo tego oświadczenia opozycya 
przeciw zm ianie regulam inu nie słabnie by­
najm niej, ale się zwiększa, a stronnictw o 
konserwatywne domaga się, aby spraw a re­
gulam inu przyszła pod dyskusję  i rozstrzy­
gniętą została jeszcze przed W ielkanocą.

W edług ostatnich telegram ów z P a ry ­
ż a , zdaje się pew nem , że w y b ó r  k o m i ­
s y i  b u d ż e t o w e j  I z b y  f r a n c u s k i e j  
nie wypadnie nieprzychylnie dla projektów 
fiuansowycb rządu. N aw et prawica odstąpiła 
od zamiaru głosowania na gam betystów. N ie­
bezpieczeństwo przesilenia finansowego zo­
stało zatem zażegnane. Większość skrajnej 
lewicy z obawy, aby Gam betta znowu nie 
powrócił do władzy, nie chce takżejdążyć do 
zm uszenia gab inetu , ażeby się podał do de- 
misyi. W ybór komisyi budżetowej ma się 
odbyć dziś o godz. 2 po poł.

K r ó l  II u m b  e r  t p r z y j ą ł  p o s ł a  
f r a n c u s k i e g o  rnargr. deN oailles najłaska- 
wiej i odbierając od niego listy wierzytelne, 
dziękował mu za objawione sympatye, oraz 
mówił jak najprzyjaźniej o Francyi. dodaąc,, 
że nie widzi żadnych czarnych punktów na 
widnokręgu. W końcu oświadczył, że W ło­
chy pragną jak  najgoręcej pokoju.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 22 marca. Telegram u- 

rzędowy. G e n e r a l  J o v a n o w i c z  
doniósł pod d. 19 b. ni., że generał- 
major Sekulifcz maszerując przez doli­
nę wyższej Narenty, generał-m ajor 
Cvetits przez Pluzinę, pułkownik Schu- 
lenburg przez Glavaticevo i Backo-po- 
lie stanął d. 20 b. m. pod Blokiem. 
Równocześnie oprócz Ulokii miały być 
trwale i bezzwłocznie zajęte inne tak­
że miejscowości, ewentualnie cała do­
lina nad wyższą Narentą. Gen. Cvetits, 
pułkownik Schulenburg mieli także 
zbadać i spatrolowaó okolice Ramizo- 
wa, Zivanji, Tresnovicy i Bionogi. 0- 
tóż jak donosi fklmp. Dahlen pod cl. 
21 b. m. popoł. pułkownik Arlov o- 
trzym ał rozkaz, aby z powodu ruchów 
wspomnianych trzech kolumn przeciw 
Ulokowi przedsięwziął bezzwłocznie 
kroki dla sukursowania ich działań. 
D. 19 b. m. pułk. Arlov wyruszył z 
Kalinowacu pod zasłoną mniejszych 
oddziałów, które posuwały się w kie­
runku Gliwy i Hotowli, na czele głów­
nej kolumny ku Abelji. Dnia 20 b. m. 
przed południem główna kolumna i 
kolumna poboczna, maszerująca przez 
Glinę dotarła ku wyżynom Stranji, 
inna zaś kolumna poboczna posuwająca 
się przez Ho to wije stanęła w tym sa­
mym czasie u przewozu N arenty pod 
Lukiem. Wysłany ku Ulokowi oddział 
miał małą utarczkę z bandą powstań­
ców, w której nie poniósł żadnych 
strat. Popołudniu tegoż dnia kolumna 
Sekulicza i (Veitsa weszły z sobą w 
komunikacyę.

Skutkiem doniesienia, że powstań­
cy zbierają się pod Ziwany - Bjelicą 
wysłano d. 18 b. m. z Korynicy wzdłuż 
górnego biegu Narenty kolumnę, która 
cl. 19 b. m. połączyła się w Glavotcaro 
z kolumną pułk. Schulenburga. Obie

kolumny przetrząsły całą okolicę, nie 
znalazły jednak nigdzie powstańców.

Pułkownik Arlov dowiedział sieo
w Obalji, że d. 18 i 19 b. m. około 
400 powstańców pud dowództwem 
Tungusa było w Foczy, Obalji i Je- 
ziero.

Brygada Leddihina przybyła dnia 
29 b. m. do Serajewa. Duch, postawa 
i stan zdrowia wojska, pomimo prze­
bytych niewygód, są wyborne. Działa­
nia wojsk naszych dokonane ze skut­
kiem wśród niesłychanych trudności 
terenu, w porze zimowej, wywrą nieza­
wodnie silny wpływ na ludność miej­
scową. Ludność ta przekonała się o- 
becnie, że złudnemi były przypuszcze­
nia, iż żołnierz nie bedzie w stanie'  Li

dotrzeć w odległe, górami i skałami 
najeżone okolice.

Pod Kajnicą pojawiają się grom a­
dy powstańców, liczące mniej więcej 
200 do 300 ludzi. Z Foczy i Gorazdy 
wysłano wojsko w kierunku Kajnicy.

Dnia 19 b. m. tabor wojskowy, 
któremu dano jako asekuracyę żołnie­
rzy z 77 pułku piechoty, został na­
padnięty między Kajnicą i Gorazdą 
przez bandę powstańców w sile mniej 
więcej 200 ludzi, przyczem zabito je ­
dnego żołnierza z piechoty i jednego 
z służby pociągowej. Gdy jednak od­
dział wysłany z Gorazdy dotarł na 
grzbiet Kozary, powstańcy pierzchnęli. 
Wojsko ścigało ich aż do Bukowicy.

Dnia 17 b. m. z Pracy posunęła 
się kolumna przez Orohoicę i Boga- 
viei ku Stolacowi, skonstatowano bo­
wiem, że tam znajdują się powstańcy. 
Przednia straż napotkała oddział w si­
le mniej więcej 50 powstańców i sto­
czyła z nim małą utarczkę, nie po­
niósłszy przy tem żadnych strat. Po­
wstańcy mieli 3 rannych.

Dnia 18 b. m. kolumna wysłana 
z Usti Kalina zrekognoskowała miej­
scowości Bratis, Kadice, Kuraviee, 
Bahoj, Okoliste, Nakope, a następnie 
dolinę nad niższą Ofanieą aż do Osa- 
nicy. Nie ulega wątpliwości, że miesz­
kańcy tych miejscowości byli w poro­
zumieniu z powstańcami, których nig­
dzie nie spotkano.

G e n e ra ł J o r a n o v i c  donosi pod 
d. 21 b. m., że w Kr y wo s z y  pod 
Cerkwicą stoczono utarczki z pojedyn­
czemu mniejszemi bandami powstań­
ców.

Wiedeń 22 marca. W dalszym 
ciągu r o z p r a w  s z c z e g ó ł o w y c h  
n a d  r e f o r m ą  w y b o r c z ą  deputo­
wany M a g g  starał się dowieść, że 
po obniżeniu cenzusu musi nastąpić 
pomnożenie liczby deputowanych, i że 
twierdzenie hr. Hohenwarta jakoby 
miasta pod względem liczby deputo­
wanych w korzystniejszem znajdowały 
się położeniu, niż wielka posiadłość, 
nie zgadza się z istotnym stanem 
rzeczy.

Mówca, generalny prawicy L ien - 
b a c h  e r ,  odpowiadając mowcom po­
przednim, oświadcza, że nie ma w ia­
ry w to, co mówi lewica o idealnej 
ordynacyi wyborczej. Co się tyczy or- 
dynacyi wyborczej z roku 1873, to ta 
nie odpowiada z pewnością praktycz­
nym stosunkom. Praca większości nie 
jest z pewnością miną mającą burzyć 
to wszystko, co dotychczas zdziałano, 
lecz ma na celu poprawę i postęp. 
Dopóki lewica była w większości, nie 
wnosiła reformy wyborczej, dzisiaj zaś 
gdy jest w mniejszości, nie chce za 
nią głosować. Kiedyż właściwie na­
dejdzie pora dla lewicy? Większość 
spodziewa się, że i bez pomocy lewi­
cy uda sie jej rozszerzyć prawo wy­
borcze i wytworzyć pod względem 
pojedynczych grup jasność, któraby 
odpowiadała w zasadzie interesom  
reprezentacji.

Wszystkie wnioski i poprawki le­
wicy zostały odrzucone 160 głosami 
przeciw 139,  poczerń Izba przyjęła 
paragraf 9 w redakcyi większości.

Jutro Izba odbędzie posiedzenie.
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Zagrzeb, 22 marca. K o m i s y  a 

d l a  R j e k i .  (Fiume) przyjęła nastę­
pujący wniosek dep. M i s k a t o v i c a :  
Sejm obstając przy przekonaniu, że 
ani ostatni reskrypt, ani paragraf 66, 
g. a. I. z roku 1868 nie przesądza o 
prawach Kroacyi do Rjeki, czyni za­
dość Najwyższemu wezwaniu i przy­
stępuje do wyboru deputacyi regniko- 
larnej.

Berlin, 22 marca. W edług Ger­
manii nadeszło dzisiaj rano b r  e w e 
p a p i e s k i e ,  mianujące proboszcza 
ks. Hercoga księciem biskupem wroc­
ławskim.

D z i e ń  u r o d z i n  c e s a r s k i c h  
minął wśród zwykłych uroczystości. 
Cesarz przyjmował przed południem 
życzenia członków domu panującego, 
różnych książąt, ciała dyplomatyczne­
go, ministrów z ks. Bismarckiem na 
czele, generalicyi, urzędników dwor­
skich i dygnitarzy państwowych. Wszy­
stkie te deputacye przyjmował cesarz 
stojąc. Nie było widać na nim naj­
mniejszego śladu ostatniego wypadku.

Wiedeń, 23 marca. Na cześć dnia 
u r o d z i n  c e s a r z a  W i l h e l m a  od­
był się wczoraj o godź. 6 wieczorem 
obiad galowy u Najj. Państwa. Amba­
sador niemiecki z powodu choroby 
najstarszego swojego syna nie był o- 
becnym na obiedzie; zastępował go 
radca ambasady hr. Berchem. Między 
zaproszonymi znajdowali się m inistro­
wie hr. Kalnoky, Bylandt, Taaffe, dy­
gnitarze dworscy, generaładjutant br. 
Mondel i inni. Najj. Pan wzniósł toast 
za zdrowie cesarza niemieckiego i króla 
Prus.

Wiedeń, 23go marca. K o m i s y a  
f i n a n s o w a  I z b y  p a n ó w  zgodziła 
się na przyjęcie przedłożenia o poda­
tku od nafty w redakcyi Izby deputo­
wanych.

K o m i s y a  c e l n a  I z b y  dep.  
załatwiła pozycyę: „jedwab, towary 
jedwabne, suknie, bielizna, towary mo­

dne, żelazo, towary żelazne“ wedle 
przedłożenia rządowego i odrzuciła 
przy ostatniej pozycyi wniosek zwoła­
nia znawców, tudzież wszystkie inne 
poprawki.

Wiedeń, 23 marca. (Tel. pryw.) 
W k l u b i e  p o ł ą c z o n e j  l e w i c y  
oznajmił przewodniczący wystąpienie 
deputowanych W urmbranda, Zsdiocka, 
Poscha i Lóblicha. Występujący po­
dali jako powód wystąpienia, że p ra­
gną głosować za reformą wyborczą w 
trzeciem czytaniu, zapewniają sobie 
zatem wolność głosowania i oświad­
czają, że pomimo wystąpienia z klubu 
we wszystkich innych kwestyach iść 
będą ze stronnictwem.

K o n s e r w a t y ś c i  I z b y  w y ż ­
s z e j ,  z grupy ks. Schwarzenberga, 
zaproszeni zostali na niedzielę na kon- 
ferencyę w pałacu Schwarzenbergów. 
Przedmiotem narady będzie budżet, 
podatek od nafty, nowella do ustawy 
wojskowej i petycye.

Słychać, że Izb a  p a n ó w ma za­
m iar wybrać osobną komisyę dla przy­
gotowawczej narady nad projektem re ­
formy wyborczej. Wybór tej komisyi 
da może powód do zmienienia składu 
innych komisyj w sposób odpowied­
niejszy stosunkom stronnictwa, ponie­
waż obie strony uznają, że obecny 
stosunek stronnictw w komisyach jest 
w wyraźnej sprzeczności ze stosun­
kiem ich liczebnym w Izbie, i nadal 
utrzymanym być nie może.

B u d a p e sz t, 23 marca. K o m i- 
s y a  e d u k a c y j n a  s e j m u  w ę ­
g i e r s k i e g o  odrzuciła 7 głosami 
przeciw 5 projekt ustawy o szkołach 
średnich.

B u d ap e sz t, 23go marca. I z b a  
d e p u t o w a n y c h  przyjęła nowellę 
do ustawy wojskowej w imiennem 
głosowaniu większością 191 głosów 
przeciw 213.

Petersburg, 23 marca. Prawit. 
Wiestnik ogłasza telegram c a r a  do 
c e s a r z a  W i l h e l m a  w następują-

; cych słowach: Cesarzowa i ja  łączy­
my się całem sercem i myślą z 'u ro ­
czystością urodzin i z objawami miło­
ści i czci, jakich wasza cesarska mo­
ści jesteś przedmiotem. Oby Bóg przez 
długie lata zachował twe taką sławą 
uwieńczone życie, dla szczęścia Nie­
miec i pokoju Europy, oraz dla u- 
trwalenia związków przyjaźni, łączą­
cych nas i nasze państwa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 22 marca 1882, godzina 2 m. 10, 

Losy kredytowe 176-75. Węg. akeye kredyt. 309 —, 
Akeye anglo-austr. 124-25, Akeye banku Union 122-25, 
Akeye kolei Karola Ludwika 298'25, Akeye kolej 

| północnej 25125, Akeye kolei południowej 142"—,
| Akeye kolei Alfold. 164-50, Akeye kolei Elżbietj 
: 207-—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 167-75, 

Akeye kolei węg. półnoeno-wsehodniej 158 — , Wie- 
. łebskie losy 125 75, Akeye kolei Rudolfa —■—, Akeyi 
‘ kolei Albreehta —•—, W ęgierskie obligaoye państw, 
i vr złocie 93 50, Galicyjskie obligaoye indemnizaeyjne 
; 99-—. Losy regulaeyi Cissy 109.70, Losy tureckie 

23 50, Węgierska renta 118-70, Akeye banku związ­
kowego 115 —, Akeye banku obrotowego — , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — , Akeye kolej 

i państwowej —-—, Rubel papierowy l*201/a. Wggier- 
i skie losy 117.25, Marka niemiecka — . Usposobie- 
! nie spokojne.
I W iedeń , 22 marea 1882, godz. 5 min. 35. 

Akeye kredytowe 314 60, Anglo-Austryackie—•—, 
Unionsbank —-—, Kolej Karola Ludwika 298 50, Po­
łudniowa — , Renta papierowa 74'85, Galicyjskie 
listy zastawne 101*75, Galicyjskie obligaoye indenni- 
zaeyjne Galicyjski bank rustykalny 102 50, Losy 
z r. 1860 —■—. Napoleondor 9*54—. Rubel papier. 
—•—. Usposobienie —.

W ie d e ń , 23 marea 1882, godź. 10 m. 45.
I Akeye kredytowe 313-—, Anglo-A.ustr. 124-—, Akeye 

banku Union 122 25, Kolej Karola Lud. 298 25. Po- 
| łudniowa 142 — , Renta papierowa — , Galicyjskie 
: iisty zastawne —-—, Galicyjskie obligaoye indemni- 
| zaeyjne — , Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
i z roku 1860 —•— , Napoleondor 9.54—. Rubel papie- 
| rowy 1201/*. Usposobienie mdłe.

T eleg ram y  zbożow e z d. 22 marca. W ie- 
; d o ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 1250 zł., żyto 
| —•— do — — zł., jęczmień — do — — zł., ku-

kurudza —-— d o  zł., owies —•— do —•— zł.,
okowita pr. 10.000 liter proeent 32 25 do 32-50 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jasień) 12'04 
do 12.07 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —■— do 
1 3 — z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.) 
2 2 0 — m., żyło —■— n»„ spirytus 55-— m„ olei rze­

pakowy 45’— m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —.— — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62'80 fr. 
olej rzepakowy 70’— fr., spirytus —•— fr. — W r  o- 
e ła w : Pszeniea —"—, ż y to  , owies — .— , spi­
rytus —. —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  P sze ­
nica- .

Odpowiedzialny redak tor: W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i.

P r z y j e c l i a l i  d o  L w o w a .
dnia 23 marca 1882 
H o te l E u ro p e jsk i

Pp. A. Błażowski ze Stanisławowa, W. 
Giżycki z Podola ross. N. Tschukmaldin z 
Moskwy.

H o te l G eo rge ’a
Pp. Dr. P. Duniecki z Wiednia. I Schnur- 

pfeil z Gródka. E. Schnurpfeil z Gródka. H. 
Kieszkowski z Krakowa. I. Indycki z Wołynia. 
W. Szameit z Łańcuta.

H o te l A n g ie lsk i  
Pp. B. Zatorski z Sanoka. Ks. A. Sołty­

sik z Sądowej Wiszni P. Bohać z Mościsk.
H o te l L a n g a  

Pp L. Jelinek z Wiednia. F. Olsclibauer 
z Wiednia. E Quirsfeld z Wiednia.

H o te l W a rsz aw sk i  
Pp. W. Waderski z Husiatyna. K. Ster- 

nek z Czerniowiec. W. Meyri z Baselu.
H o te l L a z a ru s a  

Pp. Z Chmielewski z Jawornika. W Pro­
kopowicz z Przemyśla. W . Kuźma z Turki

S postrzeżen ia  m eteoro log iczne
z dnia 23 marca 1882 o godzinie 7 rano. 
Barometr 735.5mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 6.5°C. Psychrometr wilgotny 4.5°0. 
Prężność pary 5.1mm. Wilgoć 71°/0. Zachmurzenie 
0. W iatr S2 Ozon 7.

Temperatura powietrza 5.2° R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 761 Oinm

W y k a z
wyciągniętych w dniu 22 marea 1882 roku 
w o. k'. urzędzie loteryjnym Lwowskim 

pięciu liczb 
68 54 49 7 1 

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
5 i 19 kwietnia 1882.

X  c. k . u rzędu  loterjnego.
Pociągi ko le jow e.

Przycltodzą do L irow a,
(Według południka peszceńskiego.)

X  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mieszany).

Z  Czerniow iec: o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 21 marca 1882.

1. A k eye  za sztukę. ^
Kol. g- Kar. Lud. po 200 zł.jin. k. £(
Kol lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ®

2. L ist. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. g,

•„ 4 pr. w. a. g
,, „  ,, 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/, 1. .2 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„  5 pr. w. a. |
„ ,. „ 5  pr. w. a. wy- g.
losowalne z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. s 
„  „  „  5 pr. w. a. jS

3. L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. O b lig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. L o sy  miasta Krakowa . .
„  Stanisławowa .

». M onety.
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . . . .
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy .
100 marek niemiecKieh . . . .
Srebro ...........................................
KunonT w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr ct.

297 _ 301 _
167 — 170 50
300 — 305 —
250 — 255 —

100 35 101 35
93 — 95 —

100 35 101 35
89 — 91 —

101 40 102 40
98 50 99 60

101 30 102 50
100 _ 102 —
95 — 96

92 — 94 —

99 — 100 25

100 _ 101 50
101 — 102 50

18 50 20 50
22 — 25 —

5 55 5 65
5 57 5 67
9 48 9 £8
9 77 9 88
1 52

1 197*
58 50

1 62 
1 217*

59 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 20 marca 1882.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ...................................... 75 .— 75.20
lu ty -sierp ień .....................................  75.— 75.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................  75.90 76.10
kw iecień-październik...................... 75.90 76.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 118.— 119.—
„ „  186'i po 500 zł. w. a. 5 pr. 129.50 130.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 132.75 133.25

„ 1864 po 100 zł. . . . 169.— 169.50
,, ,, 1864 po 50 zł. . . . 168.— 169.—

Renty Com po 42 lir austr. . . . 31.— —-—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e ...................................... 145 25 145.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 10U.20 100.40
Renta papierowa 5“/„ z r. 1681 . . 80.05 90.25
Austr. reuta zł. wolna od podatku 4pr. 93.20 93 40
2. O b l i g a c y e  indeinn. 5 pr. (za L00 zł. m. k.)

C z e c h ......................................................  105.— 106.—
B u k o w in y ................................................  97.— 98.—
G a lic y i......................................................  99.— 99.50
Niższej A u s try i......................................  105.— 106.—
Siedmiogrodu ...................................... 96.50 97.—
W ę g ie r ......................................................  97.75 98 50

3. A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 126.— 126.50
iust. kred. dla handlu po 160 zł. . 313.60 313.90
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 860.— 870.—•
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
G al.bankd.han.iprz. a200 zł.wpł.40pr. —. — — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r........................................ — •— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 820.— 821.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust.Tow.żeglugipar.dun.po 500 zł. m. 539.— 540.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 207.25 207.75
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— — .— 
Północna kolei po 1000 zł. m- k. 2510.—2517.—

płacą żadaja
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 296.50 297.50 
Lwow.-Gzeru. kolej po 200 zł. wa. w sr. 167.25 167 75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 366.— 306.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 145.75 146 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155 25 155.50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 1-5 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.25 100.75 
„ „ „ „ premiowe po 30/0 100.— 1C0.50

Gaj. zak. kr.ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 104.50 
» „ „ „ w 201. 7pr. —.— 106.
„ _ „ „ w 361.57*pr. - . — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . — .— 94.—
„ „ „ „ po 5 proct. . 100.— 100.50
„ „ „ „ po 5 proet. w

37 latach zw ro tn e ...........................  100 — 100.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.75 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.— 103.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.70 100.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/a proc. — —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* proc. 100.50 102.—

5. O b ligacy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

93.— 93.25Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k ....................

„ ,, po 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar, Lud. emisya z r. 1881

po 41/* p r............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6 . L o s y .
Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 176.75 177.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . • . - 40.50 41 50
Tow, żegl. par. na Dunaju po lOOzł.in.k. 108 50 109.—

91.— 91.50 
105.— 106.— 
101.25 —.—

99.80 100.—

93.— 93.50
99.50 100.50 
95.— 95.50
94.50 95.— 
91 50 91.80

Kegleyicba po 10 zł. m. k. . . .  
Losy mias a Krakowa . . . . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą 
19—  
18 75
23.50 
41.— 
37.—
21.75
51.50
44.75 
2 3 . -

63.— 
28.—
37.40

żądają
19.75
19.25
24.—
41.50
37.50
22.50 
52.— 
45 25 
2 4 . -

127.50
64.50 
29.— 
37.80

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark w. p. 
Hamburg za 100 mark w. p. 
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr......................

. 1-20.45 120.65 
47.60.— 47.65.—

K n rs  z łota .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
2u-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . 
S r e b r o ......................

5.65.— 
5.61 —

9.53.—
9.78.—

5.67.—
5 .6 3 .-

9.53.50
9.80.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 22 marea 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ n w srebrze .
Renta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . -
Akeye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ................................................
Srebro .....................................................
N apoleondor...........................................
Dukat cesarski men...............................
100 marek n iem ieck ich ......................

zł. | et.
74 85
75 80
92 80

129 70
819 —
333 80
120 50

9 54
0 64

58 80

W  "W,
(2062 1 - 8 )  £  <t !  f t  1.

L. 1926 0. k. Sąd obwodowy w T ar­
nowie podąja do wiadomości, że celem zas­
pokojenia wierzytelności Teofila Adamskiego 
w kwocie 500 zł. w. a. z. pn. odbędzie się 
d n ia  25 kwietnia 1882* dnia 23 maja 1882 
i  dnia 27 czerwca 1882 każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem  egzekucyjna sPrzf'" 
daż przez licytacyę realności pod I. 61 a) b)
c) wJTarnowie na Strusinie położonej dłużni- 
czki M agdaleny z Iw ańskich Kowalskiej 
własnej.

Cena wywołania 1812 zł. 95 et, w. a.
W adyum  182 zł. w. a.

l!Tsztę"w am aków  licytacyi i aŁt osza­
cowania przejrzeń można w tutejszej regi- 
straturze.

W Tarnowie dnia 23 lutego 1882. 
(1910) £  d  y  k  L

L. 5467. C. k S ąd  krajowy z*wiadamia 
niniejszym  edyktem Eranciszka Albina, że 
przeciw niemu wuiósł Bernard Reiner pozew 
de praes. 2 marca 1882 1. 5467 pto 100 złr. 
w załatw ieniu którego wydano nakaz zapła­
ty dnia 3 m arca 1882 1. 5467, którym  po­
lecono Franciszkowi Albinowi, aby sumę we­
kslową 100 zł. z procentem  6 pre. od 5 li- 
pca 1880 i kosztami 6 zł. 71 ct. B ernardo­

wi Reinerowi w dniach 3 pod rygorem  eg- 
zeijucyi wekslowej zapłacił

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd krajowy w celu 
zastępowania pozwanego na koszt i niebez­
pieczeństwo jego tutejszego adwokata Dr. 
Abłamowicza ze substytucyą adw. Dr. W ła­
dysława Wilkosza kuratorem  nieobecnego u- 
stanowił, któremu nakaz zapłaty doręczonym 
został.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  
pozwanemu, aby potrzebne dokum enta u sta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie w ybrał i o tem  c. k.

sądowi doniósł, w ogóle zaś aby wszelkie 
możebnyeh do obrony środków użył, w razi 
bowiem przeciw nym  wynikłe z zaniedbani 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 3 m arca 1882.
(2000 3 — 3) O lm ie R f f i c a e n le

L. 5152. Anto eh Czerewaty z Postołów 
ki został na mocy uchw ały c. k. sądu ol 
wodo wego w Tarnopolu dnia 19 wrześn 
1881 1. 12678 uznany za marnotrawcę.

K uratorem  m ianowany Franko Krzyi 
z Postołówki.

O. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce dnia 30 października 181



6
(2071 1— 3) <g » ł  r t  BI. 14159.

5Im 17 ^tprtl 1882- um 10 Ufjr SSor=
mittag§ toirb l)iergeric!)tś> ®eridjt§faal 97r. 2. 
ju r  §eretnbringung ber b£). Slbraljam Rosen- 
thal gegen Kseńka Dobrzańska, Sofef, Daniel 
2 91. u Sultartnu Czipka, Daniel rtitb Ewa
W ertyporoch erfiegteu gorberung per. 435 fi, 
o 28. f9t®. naci) Slbfdjiag non 62 fl. 50 !r.
u 100 fl. 6. 28. ejehttioe offentitdje fyeiD
bietitng ber in  Z Jesienie sub. 91r. 32 gelege* 
jten bereitg afcgefdjfijjten fRealitat, toeldEje laut 
©runbbucfjSeinlugeit 91. 170 u 91 160 ber 
^ataftralgemeinbe Zniesienie jwei abgefonberte 
©runbbud)§fbrper bilbet u. ber ©djulbnerin 
Ksenia Dobrzańska i,9łr. 170) u. ben Sf)e= 
leitten Sofef Daniel 2 91 u Suliattna Ozipka 
(91r. 160  ̂ eigeittfjiimlid) geEjort, forote ber ben 
©djulbnern Daniel nnb Ewa W erthyporoeh 
etgentfjumiid) geprigen, laut ®runbbitd)3ein* 
lagen 91. 45 u. 46 ber Uataftrafgemeinbe 
Zniesienie jwet abgefonberte ©runbbudjSfflr* 
per btlbenben in Zniesienie sub 91r. 30 lie= 
geitben fftealitat abgepalteu.

$ u r  bie erfte Jteaiitat 91. 32 betragt 
21u§rufsprei5 1083 fl — SSabiunt 54 fl. 15 
fr. o. 211. — fyur bie jtuette (91r. 30) 9Iu§= 
ritf§prei§ 1190 fi — 2)abumt 59 fl. 50 fr. o. 2B.

®te iibrigen Sijitajionsbi-bingungen foit= 
nen in ber 1). g 91egiftratur etngefepen werben 

f. ftabt beleg. 23ejtrf£gerid)t Sec. II. 
Semberg ant 14 91ooembcr 1881.

(2072 1 - 3 )  13 d  y  te t .
L. 17058. C. k. sąd powiatowy m. del. 

sek. I I  we Lwowie wiadomo czyni, że na 
żądanie uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w celu zaspokojenia 
resztującego kapitału 24 i l  48 ct. a. w. z 
pn. z większej sumy t. j. 80 zł pochodzącej 
przymusowa sprzedaż realności dłużników Mi­
chała i Anastazyi Pańkiewiczów p d 1. 117 
w Jaryczowie nowym położonej, ciało tabu­
larne jak wykaz hipoteczny I. 90-księgi g ru n ­
towej gm iny kat-stralnej Jaryczowa nowego 
w drodze publicznej licy tacji w dniu 3 kw ie­
tnia, w dniu 8 maja i w dniu 12 czerwca 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed p o ­
łudniem  w tutejszym  sądzie w biurze nr. 3 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 250 zł. zaś wadyum 10 proent te jest 
25 zł. a. w.

Zaś dia wierzycieli hipotecznych po dniu 
24 lipca 1881 intabulowanych lub którymby 
uchw ały niniejsze lub późniejsze doręezone 
być nie mogły, ustanowiono kuratora adwo­
kata dra M aurycego Byka z zastępstwem ad w. 
dra N urko* skiego. Resztę warunków licyta­
cyjnych, tudzież wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Lwów dnia 31 grudnia  1881.
(2069 1— 3) K  d  y  k  t

L. 11573 0. k. sąd powiatowy w Ro 
pczycaeh przedsięweźmie w trzech term inach 
a to 17 kwietnia, 22 maja i 26 ezerwea 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano w gm achu 
sądowym przymusową puuliczną sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 37 w Krzywy położonej, 
ciała hipotecznego niestanowiącej, dłużnika 
W ojciecha B aniaka własnej, na rzecz gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie pto 63 zł. a. w. z pn. n a d ­
mieniając, że realność powyższa dopiero na 
trzecim  term inie poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyum 40 
zł. a. w. Reszta warunków i protokół zasta­
wniczego opisania można przejrzeć w reg i­
straturze.

Ropczyce dnia 31 stycznia 1882.
(2066 1— 3) O to w ie o u e c s e n le *

L. 148. W  dniach 20 kwietnia, 10 m a­
ja  i 14 czerwca 1882 zawsze o 10 godz. rano 
odbędzie się w sądzie sprzedaż realności po-! 
nr. 96 w Birczy położona, Samuela U nger w ła­
sna, na rzecz Racheli Unger na pokrycie 125 
zł. a. w. z pn

(Jena wywołania 540 zł. 50 ct., w ady­
um 54 zł. 5 ct Bliższe w arunki przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza dnia 13 stycznia 1882.

(2053 1— 3) E  d  y  k  i .
L. 1226. W  dniach 17 kwietDia, 19 m a­

ja i 19 czerwca 1882 odbędzie się przym u­
sowa sprzedaż realności nietabularnej pod 1. 
k, 132 w H ołyniu położonej, H nata Sałdata 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie na zaspokojenie sumy 140 zł 64 ct. z 
pn., każdym razem o godzinie 10 przsd po­
łudniem  z tein, że na pierwszych dwóch te r ­
m inach realność ta  za cenę szacunkową lub 
wyżej niej zaś na trzecim  term inie także n i­
żej tejże sprzedaną będzie.

Cena azaeunkowa 300 zł. jest ceną wy­
wołania. W adyum wynosi 10 procent. Resztę 
warunków przejrzać można w tusądowej re- 
gistraturze.

0. k Sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 16 marca 1882.

(2056 1— 3) E  <1 y k t ,
L. 2046. Dnia 17 kwietnia, 22 maja i 

26 czerwca 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym  sądzie w B. 
nr. VI odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego w łościańskie­
go przeciw Kajetanowi i A nnie Korpafc pto

50 zŁ egzekucyjna sprzedaż połowy realno­
ści bez liczby konskr. na przedmieściu P le­
bania w Drohobyczu położonej, wedle dcm . 
Plebania tom. I pag. 19 n. h. 2 Anny Kor- 
pak własnej.

Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa w kwocie 300 zł., wadyum 10 procent.

Dla wierzycieli nieznanych ustanow io­
no kuratorem  adwokata dra. F ru  •htmaima, w 
Drohobyczu.

O k. Ssd powiatowy.
Drohobycz dnia 18 lutego 1882.

■ 2078 1— 3) E  łi  f  Er t .
L 1360. 0. k. sąd powiatowy m. d. S. 

II we Lwowie zawiadamia, że na zaspoko­
jenie sumy 69 zł. 60 ct. w a z  pn. przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 294 w .Jaryczowie nowym położonej, wy­
kazem hipotecznym  księgi gruntowej gminy 
katastralnej Jaryczów Nowy i. 238 objętej, 
wedle karty A poz. 1 wł. Józefa Chm arne 
go własnej, składającej się z parceli budo­
wlanej pod 1. kat. 333 bez budynku Nrem 
k 294 oznaczonej i z ogrodu pod 1. kat. 
225 na t m in ie  dnia: 21 kwietnia i 26 
maja 1882, zawsze o godz. 1.0 prz°d połu 
dniem w tut. sądzie B. 2 przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wyw. łania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 130 zł.

W sdyum wyznacza się na 13 zł.
Bliższe warunki wyciąg tabularny i 

protokół oszacowania można w tus. reg istra ­
turze przejrz ć.

Adwokata Dra Szwedzie,kiego z zastęp­
stwem  ad w. D ra Blizińskiego ustanowiono 
kuratorem  wierzycieli.

Lwów 26 lutego .1882 
(2076 1— 3) E  di w h  t

L. 13050. O. k. sąd powiatowy miej. 
del. S. II we Lwowie czyni wiadomo, że 
na prośbę Towarzystwa gai kasy zaliczkowej 
■te Lwów e celem zaspokojenia kwoty 245 
zł. w. a. z pil odbędzie się przymusowa li­
cy tac ja  realności pod 1. 145 w Zastkowie 
położonej, wedle wykazu hip. 330 księgi 
gruntowej gm iny Zaszkowa na własność <-g- 
zekuta Aleksanra Pupki zapisanej i realności 
pod 1. 117 w Zaszkowie położonej, wedle 
wyk. hip. 291 księgi gruntowej gm iny Za­
szkowa, na własność cg-zekuts Jakóba For- 
nalczyka zapisanej, które realności n» dniu:  
22 kwietnia, na dniu 22 maja i na dniu 26 
ćzerwea 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w B N. 3 z tem przedsięwziętą 
zostanie że na pierwazych dwóch term inach 
licytacyjnych za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim  zaś i n-żej takowej, jedna­
kowo tylko takiej, któr&by p re tensję  Tow a­
rzystwa gal. kasy zaliczkowej we Lwowie w 
kwocie 245 zł. w. a. z pn. całkowicie po­
kryła, sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa każdej z osobna re 
alności jest 510 zł. czyli razem 1020 zł. w. a 

Wadyum 10 pr. czyli 102 zł. w. a.
Zaś dla wierzycieli hipotecznych po 

dniu 22 lipca 1881 intabulowanych, jako
dniu wystawienia wyciągów tabularnych, lub 
którym by uchwała licytacyjna lub późniejsze 
zapaść mające, doręczone być nie mogły, u- 
stanowiono kuratora w osobie p. adw. Dra 
Blizińskiego z zastępstwem p. adwokata Dra 
Jekelesa.

Resztę warunków licytacyjny h, tu ­
dzież ekstrakty tabularne przejrzeć można
w tus. registraturze,

Lwów 18 października 1881.
(2077 1— 8) 85 d y k t .

L. 12277 C. k. sąd powiat, miej. da-
leg. S. II. we Lwowie ustanawia w sprawie 
Towarzystwa galic. kasy zaliczkowej we. Lwo­
wie przeciw Anieli lś l. Kozioł 2śl. W ideł i 
M ichałowi Proć o egzekucyjne prawo hipo- 
t ki dla sum y 575 zł * a. z pn. na realno- 
ściach wykaz hip. 274, 275, 276, i 28! w 
Zarudcach jako dawny ciężar dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Anieli lśl. Kozioł 2śl. 
Wideł kuratora w osobie adw Dr. Józefa 
Smolki z substy tucją  adw Dr. Roberta Czaj­
kowskiego celem doręczenia ts. uchwały ta ­
bularnej z dnia 20 maja 1881 1. 5136 dla 
Aoiell lś l . Kozioł 2śl Wideł przeznaczonej 
polecając Anieli lś l. Kozioł 2śl. Wideł by 
albo ustanowionem u dla niej kuratorowi p o ­
trzebnych może środków pr.w nych udzieliła 
lub inn  go pełnom ocnika sądowi przedstawiła 

Lwów 26 wrześnią 1881.
(2063 1— 3) E  ii }' &

L. 2078. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie otwiera niniejszem  konkurs ua w szel­
ki gdziekol aiek się znajdujący ruchomy, ja ­
ko taż na nieruchom y w krajach, w których 
obowiązuje ust. konkursowa z dnia 25 g ru ­
dnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p położony majątek 
Izaka Loudnera spólnika do dzierżawy p ro ­
p in ac ji w Bursztynie,

Kierownictwo tego konkursu porucza- 
my c. k Sędziemu powiatowemu panu Ba- 
zyleinu Niedzielskiemu w Bursztynie jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tyraezaso 
wyrn zawiadowcą masy ustanawiam y ck. No- 
taryusza pana Franciszka Burzyńskiego w 
Bursztynie wzywając zarazem wierzycieli, a- 
by po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania i h p re tensji, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta­
nowienia innego zawiadowcy! i tegoż zastę­

pcy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym  to celu wyznaczamy 
term in na dzień 26 kwietnia 1882 o godzi­
nie 11 przed południem  w c. k. sądzie pe- 
wiatowym w Bursztynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ja ­
ko wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tym Sądzie obwodowym lub ck. Sądzie 
powiatowym w Bursztynie wedle przepisu 
ust. konk. pod rygorem  zagrożonych taruźe 
szkodliwych skutków prawnych przed upły­
wem 26 maja 1882 i podać ją  na term inie 
na dzień 20 czerwca 1882 o godzinie I I przed 
południem  w e k .  Sądzie powiatowym w 
Bursztynie wyznaczonym do uznania p łyn­
ności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swami pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  termiGie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia­
dające ich zaufanie —  Na term inie ma być 
usiłowano przyprowadzenie do skutku ugo­
dy w myśl §. 68 ust, konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy, 
konkursowej um ieszczane będą w części u- 
rzędowej gazety Lwowskiej.

Złoczów 11 marca 1882.
(2054 1— 3)

L 1227 W dniach 17 kwietnia, 19 m a­
ja i 19 czerwca 1882 odbędzie się przym uso­
wa sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 117. w Hołyniu położonej, dłużnika 
W asyla M azurka własnej, w tutejszym  c, lr. 
Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, włościań­
skiego na zaspokojenie sum y 151 złr. 98 ct. 
i 89 z łr 19 ct. w. a zpu. każdą razą o 
godzinie 10 przed południem  z tem, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trze im  także niżej tejże sprzedaną będzie

Cena szacunkowa 600 złr. je s t ceną 
wywołania.

W adyum  wynosi lOprc.,
Resz*ę warunków w tutejszej reg istra­

turze.
C. k. sąd powiatowy 

Rożniatów 16 m arca 1882 
(2070 1— 3) E  d y k t

L. 2163 Wasyl i H elena małż. Andrej- 
ezuki z Moszkowa, zostali uznani uchw ałą c. 
k. .Sądu krajowego we Lwowie z dm a 18 
lutego 1882 1. 6768 za m arnotrawców wsku­
tek czego ustanowiono dla nich kuratorem  
Jarm ołę Andrzejczaka z Moszkowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia Igo  marca 1882.

(2067 1— 3 E d y k  t .
L. 722. Sąd powiatowy Kęcki rozpisu­

je  ponowną egzekucyjną sprzedaż realności 
do Józefa Ruska, Maryi i A ntoniego Handz­
lików i małol. Anny Ruskówuy należącej, w 
Pisarzo wicach położonej, wykaz-.rn hi pot. 1. 
52 objętej, w celu zniesienia współwłasności 
tejże realności z pn. w Sądzie w 3 term inach 
w dniach 24 kwietnia, 22 maja i 19 czerw­
ca 1882, każdym razem  o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 856 złr. 25 ct.
W adyum 90 złr.
Kuratorem  dla niewiadomych ustano­

wiono Dra Chrzanowskiego w Kętach.
Kęty dnia 12 m arca 1882. 

i2055 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1390. O. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, że na z»spokojenie w ierzy­
telności Jana  Kazia przeciw Iwanowi Karcz- 
marowi w kwocie 40 złr w dniach 28 kwie­
tnia, 26 maja i 28 czerwca 1882 publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 58 w Hojsku poło­
żonej, każdą razą o godzinie 10 rano w 
kanc. laryi tu t. Sądu z ceną wywo-Lnia 740 
złr. a zakładem 74 złr. przeprowadzoną bę­
dzie.

Tylko na trzecim  term inie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna w 30 dniach po prawomocności 
aktu licytacyjnego a resztę w dalszych 30 
dniach złożyć.

Resztę warunków woluo w tu t sąd. 
registraturze przeglądnąć.' K uratorem  wie­
rzycieli ustanowiono p. Antoniego R ichtera 
z Dobromila.

Dobromil 28 lutego 1882.
(2079 1 —3) E  d  y  k  t .

L. 11721. O. k Sąd powiatowy miejs. 
del. Sec. 1. we Lwowie zawiadamia nieznane 
7. im ienia nazwiska i miejsca pobytu potom ­
stwo M ateusza Rudowskiego tudzież nn-wiado- 
inego z życia i miejsca pobytu Paw ła O grodnic- 
kiego względnie tegoż z życia i miejsca pobytu 
niew iadom ych spadkobierców, te  Ju lia  Kam iń­
ska wniosła przeciw nim pod dniem  5 marca 
1882 r. I. 11721 pozew o wykreślenie adno- 
tacyi z depozytu na rzecz masy ś. p. N or­
berta Rudowskiego w c. k. sądzie po w. miej. 
del. Sec. i. przechowanego z. pn. tudzież, że 
celem doręczenia tego pozwu pozwanym, u 
stanowmno dla nich kuratorów, a m ianowi­
cie dla pierw wymienionych adwokata k ra­
jowego Dr Skąłkowskiego z zastępstwem 
przez adwokata krajowego Dr. Blizińskiego, 
żaś dla w ym ienionych na drugiein miejscu,

adwokata krajowego Dr. Kuczkowskiego z za­
stępstw em  przez adwokata krajowego Dr. G a­
jewskiego i wzywa tychże pozwanych, aby 
albo kuratorom  potrzebnych wskazówek udzie­
lili lub też tutejszemu sądowi swoich zastę­
pów wskazali.

Lwów dnia 7 m arca 1882.
(2057 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3698. Sąd krajowy wyższy w K ra ­
kowie podaje do wiadomości, że dia gm  u 
katastralnych następujących:

P i s n j ,  Zary, Niegoszowice i Rudawa, 
w okręgu sądu powiatowego w Krzeszowi­
cach ;

Wola Krogulecka, Kad za, Rogi, w o - 
kręgu .sądu powiatowego w Starym  Sączu;

Żyznów, Poł unia, Żarnowa, w okręgu 
sądu powiatowego w Strzyżow ie:

Bielany, z miejscowością Zasolany, w7 
okręgu sądu powiatowego w K ętach;

Trzebuska, w okręgu sądu pow iatow e­
go w Sokołowie;

Miemio a, w okręgu sądu powiatowe­
go w Wieliczce;

Poniee, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym T a rg u ;

Golce, z miejscowością Maydan, Mo­
stki, w okręgu sądu powiatowego w U la­
nowie;

Leszczyna, w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego w W iśniczu;

Oharzew ce, w okręgu sądu pow iato­
wego w Rozwadowie;

Koćmierzów, Zalesie gorzyckie, Kąj- 
mów, Ostrów .k, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu;

Podzwierzyniec, w okręgu tądu powia­
towego w Łańcucie;

Kielnarowa, w okręgu sądu powiato­
wego w Tyczynie! położonych, otwarto nowe 
księgi gruntow e i że term in  wyznaczony 
edyktem  z dnia 28 października 1880 1.
15810, do zgłosrenia praw rzeczonych, od­
noszących się do nieruchom oś i wymienio- 
nemi księgami grunt'.w eini objętych, z dDiem 
31 stycznia 1882 upłynął; wreszcie dla gm i­
ny katastralnej Markuszowa, w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy położonej, otwarto 
nową tsięgę  gruntow ą, a term in wyznaczo­
ny pierwszrra edyktem  z dnia 14 kw ietnia 
1880 I. 6223 do zgłoszenia praw rzeczowych, 
odnoszących się do nieruchomości wymie­
nioną księgą gruntow ą objętych, z dniem 
31 lipca 1881 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopieni pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawnch swych u- 
ważaią się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 31 października 1882 w łą­
cznie, w tym  sądzie powiatowym, w którego 
okręgu dotycząca gm ina katastralna jest p o ­
łożoną zgłosili, gdyż inaczej wpisy t9 nabę­
dą skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przy tem, iż te rm in  po­
wyższy nie może być ani przedłużonym , ani 
toż z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywrócony.

K rakó* 2 marca 1882.
(2051) ^ b w i e s s e z e m i e .

L. 1954. G. k. sąd powiatowy w Ko- 
m arnie zawiadamia, że ar .usze posiadania 
wraz z aktami dotyczącetni założenia księgi 
hipotecznej dla gmi n :

1. Tuiigłowy z miejscowością a) Jas io ­
nów. 2, Pohorce z miejscowością a) Otrów 
złożone zostały w sądzie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie do dnia 29 m arca 1882, w którym  
to dniu w razie uzasadnionych z»rzutów dal­
sze dochodzenia przeprowadzone będą.

Komarno dm a 21 marca 1882.
(2059) i « u e » i M i i e .

L. 360. W konkursie otwartym  uchwałą
c. k. sądu obwodowego w Przem yślu z dnia 
30 kw ietnia 1875 r. do 1. 6289 do majątku 
Ferdynanda Bukowskiego byłego kupca w 
Przem yślu, wyznaczam na dzień 4 kw ietnia 
1882 r. o godzinie 10 przed p łudniern drugi 
term in do likw idacji tych wierzytelności, k tó­
re z powodu opóźnionego ogłoszenia na pierw ­
szym term inie do likwidacyi nie przyszły.

Term in ten likwidacyjny, odbędzie się
w gm achu c. k sądu obwodowego w P rze­
myślu na drugiem  piętrze nr. 26, na który 
interesowanych niniejszem  za p ra sz a j.

Przm yśl dnia 6 m arca 1882.
Komisarz konkursowy L H a u s e r .

(2058) O g lo s E e w A e .
L. 1134. W konkursie otw artym  uchw a­

łą c. k. sądu obwodowego w Przem yślu z
dnia 14 listopada. 1881 r. do 1. 12553 do
myjątku M arkusa G uosberga byłego niepro- 
tokołowanego kupca w Przem yślu, wyznaczam 
na dzień 4 kw ietnia 1882 r. o godzinie 10 
przed południem  drugi term in do likwidacyi 
tych wierzytelności, które z powodu opóźnio­
nego ogłoszeuia, lub z innego powodu na 
pierwszym termiDie do likwidacyi nie p rz y ­
szły. Term in ten likwidacyjny odbędzie się 
w gm achu c. k. sądu obwodowego w P rz e ­
myślu na drugiem  piętrze nr 26 na który 
interesow anych niniejszem  zapraszam.

Przem yśl dnia 7 m arca 1882.
Komisarz konkursowy L. H a u s e r .
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(2045 1— 3) E  d  y  t .  i M eehel W inkler i SJawy W inkler dla N eit- i udzielił, gdyż skutki zaniedbania sam sobie

L. 10035. Dnia 9 maja, 13 czerwca i 1 szy B lattel jako niewiadomego dziedzica po ! przypisać będzie m usiał 
rca 1882 każdym razem  o srodzinie 101 zm arłam  . i — - . . .11 lipca 1882 każdym razem  o godzinie 10 

rano odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści pod lk. 181 w Przyborowiu Macieja Ko­
łodzieja własnej, na rzecz Towarzystwa Zali­
czkowego w Brzesku, celem zaspokojenia 150 z. 

Cena szacunkowa 340 złr 
W ady urn 34 złr.
Akt oszacowania i w arunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 26 stycznia 1882 

(2044 1— 3) E d j  k  t*
L. 7600. O. k. Sąd powiatowy w Bro­

dach z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
Jerzem u czyli Grzegorzowi Konińskiemu i 
Józefie Kieryłowiczowej wiadomo czyni, że 
dla nich kuratorem  adwokata krajowego p a ­
na Dr. Ornsteina ustaiow iono i temu do nich 
wystosowaną uchw ałę z dnia 31 sierpnia 
1879 1. 6935 dozwalającą egzekucyjną inta- 
bulacyę pretensyi funduszu indemnizaeyjnego

i • t •  i j. . i -ł t

 ----------------o  --------- -XVI* I
zm arłym  Mojżeszu Marku W eichart, dla A - ! ’ Kołomyja dnia 13 lutego 1882
braham a Blaettel jako niewiadomego z życia (2008 1— 3) E d y k  tt.1 rnioicoin ^  ̂ U . ^ ------1----  r *'0-------     o ~
i mięjsca pobytu dziedzica Gerschona Blaet­
tel, że w sprawie egzekucyjnej c. k. gal. 
Prokuratoryi skarbu imieniem funduszu in- 
demnizacyjnego przeciw Ascherowi vel Ozya- 
szowi Sender, Pastel Sender, Izakowi Win- 
kel i innym o intabulaeyę realności pod 1. k. 
391 259 260 w Brodach ustanow iono dla 
ich zastępstwa kuratora w osobie p. A d w. 
D ra Ornsteina, którem u zarazem t. s. uchw a­
łę tabularną z 3 lutego 1879 1. 10230/78 
się doręcza.

Brody dnia 27 czerwca 1881.
(1943 1—3) E  d y k  t-

L. 9207. C. k sąd powiatowy w Sanoku 
zawiadamia niniejszem  Michała Relikowskie- 
go z życia i miejsca pobytu niewiadomego, iż 
dla niego celem doręczenia uchwały tib u la rae i 
dozawalającąj naegzekucyjną intabulacyępraw a 
zastawu dla kwoty 1200 zł. m. k. lub 1260 zł

w stanie biernym realności pod L. nową a. w. z pn. w stanie biernym  tylnej połowy
1 i ń A 1 1 li.H C«faY*Q 1 1 TI7 Rr/irlonli  1.. ' ■ i i i  ̂ -i' . J1146 1147, starą 1193 w Brodach doręczono.

Brody dnia 18go lipca 1881.
(2015 1— 8) E  d  j ’ k  r .

L. 13743. 0. k. Sąd powiatowy ogła­
sza, że dnia 2 maja, 12 czerwca i 1 sierpnia 
1882 o godzinie 11 rano nastąpi licytacya 
nietabularnej realności Stanisław a Krzyżano­
wskiego własnej 1. k. 276 w Buczaczu na 
330 złr. aw. oszacowanej, <elem ściągnięcia 
pretensyi Chaji Heller w kwocie ^82 złr.®24 ct. 
a. w. zpn pod warunkami, które razem z 
aktem opisania i oszacowania wolno przej­
rzeć w tusądowej reg istra t rze.

W adyum  wynosi 33 złr. a, w.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacz dnia 30 stycznia 1882.
(2012 1— 3) E  d  y k  t.

L. 3747. W c. k. Sądzie krajowym w 
Krakowie odbędzie się w jednym term inie 
dnia 27 czerwca 1882 o 10 rano licytacya 
realności 1. 72 dz. V w Krakowie położonej,. 
Józefa Drozdowskiego własnej pod uastęoują- 
cemi w arunkam i:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 5636 złr,, jednak realność ta i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie

2 i W adyum wynosi 5prc. ceny szacun­
kowej to jest 291 złr. 80 ct.

3) Nabywca wimen w dniach 8 po 
doręczeniu mu uchwały akt licytacyjny do 
wiadomości przyjmującej złożyć l/3 część ce­
ny kupna, a resztujące %  częś i ceny kup­
na w 30 dniach po doręczeniu mu tabeli 
płatniczej.

4) Dalsze warunki licytacyjne, akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny mogą być przej- 
szane w reg istraturze sądowej.

Kraków 24 lutego 1882.
(1906 1— 3) €)bwie*5«c2sw>:i.Se.

L. 5988. C. k.' Sąd powiatowy w Lu- 
b.czow ie podaje do wiadomości, że dnia 9go 
czerwca 1882 o godzinie 10 przed południem  
odbędzie się tu w Sądzie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznego przetargu real­
ności pod 1. k. 9 w Onyszkach ad Stare

realności pod 1. k. 25 w Sanoku dom tom. 
I pag. 50 n. 1 hrd. Michała Relkowskiego 
własnej ustanow ił kuratorem p. Paw ła H y ­
dzika w Sanoku i w z/w a nieobecnego lub 
jego spadkobierców, aby kuratorowi swoje in- 
formacye udzielili lub innego zastępcę sądo­
wi wskazali.

Sanok dnia 19 stycznia 1882.
(1936 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 4016. O. k. sąd miejsko delegowany 
w Krakowie podaje do powszechnej w iado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy 700 zł. 
i  procentem 6 procent od dnia 22 paździer­
n ika 1875 Ys prowizyi i kosztów w kwotach 
19 zł. 29 c t , 10 zł. 6 ct., 11 zł. 572 ct., 3 
zł. 64 ct., 15 zł. 50 ct., 7 zł. 65 ct., 9 zł. 
91 ct., 3 zł., 34 zł. 79 ct. a. w. odbędzie się 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w K ra­
kowie po*.owna przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę trzech realności w Kan- 
torowicach pod 1. 23, 7, 4 położonych, z któ

L. 35-53. Protokół z dnia 20 grudn ia  
1881 w sprawie uznania za zm arłego W asy­

la Sołodezuk spisany:
Ponieważ Wasyl Sołodezuk w roku 

1814 urodzony, w roku 1850 podczas wojny 
na W ęg;ach zaginął i świadkami śm ierci j e ­
go udowodnić nie można, więc stosownie do 
§. 24, 112, 113, i 114, U. G. i dekretu z 
17 lutego 1827 !. 2 2 5 9 1 na prośbę Stefana 
Palijczuk Iwana 1. 2288/8, wdraża się roz­
prawa o uznanie W asyla Sołodezuk um arłym  
do odszukania tegoż ustanaw ia się kuratorem  
notaryusz p. Ja n  Dembicki w Kołomyi, oraz 
wzywa się teg jż  Wasyla So odczuk, by do 
jednego roku od dnia Igo ogłoszenia tego e- 
dyktu tu  do sądu lub do ustanowionego ku ­
ratora się zgłosił, gdyż po bezskutecznym  . aaknocTh, t a a  na ri£pKHY"h. AiłOVrK 
upływie tego term inu za zm aiłego uzuanym , Ha\"k t w a  a ko bhclue, hah  3a lyknt!
i spadek po m m  prawnie przyznanym  zostanie. 1 na T 0fTÓA\Tv te  oaamhT 'r.łk-iN-a.-c 

O. k sąd powiatowy
Gwoździec 20 lutego 1882.

(2028 1 - 3 )  L. 2209
Ogłoszenie k o n k u rsu

pierwszych dwóch term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 400 złr,
W adyum wynosi lOprc,
Resz ę warunków w tutejszej r e g is ta -

turze.
O. k. Sąd powiatowy.

Bolechów dnia 21 1 nt^sro 1882.
(1970 1 - 3 )  6  A H K T U.

4  8491. IJ(. k. a\. Atak. ci>AT' mok Ii-
TOKklH Bk Koao n k lh  p03llHCSe'rk AklUll- 
TAUilO pfAAHOCTH KT). II/kAUKA^k llĆ>ATv U.
k. 47 noaoncEHoń, A ln ^an aa  R okkacioka
BAACHOH NA 3AC110K06Hi6 fipETEHCIH OKI|lf- 
CTRA pOAkNHHO KpfAHTOROrC 3aK£AfHi'A K’k
kkotT . 145 S ap . 50 u,. k. a. itk  3 TfpA\n- 
HA^ik t :  e :  25ro  U ^-kn iA , 2(iro a \a a  ii 
28ro  4epiiHA 1882, k o jk a c to  pa.38 o 9 Ma­
ch  nfpfA'lk IIMSAHfA\-k 3 T\ TH/*l'k, l|IO p f  
AAkHOCTk TAA HA rifpKHJfk AKO^Tk Tlp/UH- 
HÂ Tk TklAkKO BilClUf, HAH 3A nłcHS BklKAII- 
MHtS, HA Tpt l ÓAVk TfpAAHll k TAKCOKf H HH3- 
UlE TOH l^H k l ClipOAAHOIO 30CTAHf,

H'1'.HA BklKAHMHA BklHOCHTTk 3' 0 S a p  
A RAAi'WAA'k 3Ap. A. K.

I IpOMIA OyCAOBIA AHI1.HT ALI,IH lAKCUBf

rych pierwsza realność do Jana Bochenka, 
druga do masy spadkowej Łukasza Z w ierzyń­
skiego a trzecia do masy spadkowej po Ja- 
kóbie Geli vel Greli należy na jednym  te r­
m inie w dniu 6 czerwca 1882 o godzinie 10 
rano w gm achu sądowym.

Realności te  na powyższym term inie za 
jakąbądź cenę sprzedane zostaną. W adyum 
wynosi 5 procent czyli dla realności pod 
23 kwota 286 zł. 50 c t , dla realności pod 
7 kwota 112 zł 20 ct., dla realności pod .
4 kwota 42 zł. 65 ct. Reszta warunków’ licy 
tacyjnych pozostaje nienaruszoną.

Kraków dnia 23 lutego 1882.
(2026 1 — 3) cińiwlifewsseicuie.

L. 2758. O. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do w adomości, iż celem za­
spokojenia przyznanej c. k. uprz. Zakładowi 
kredytowem u włościańskiem u we Lwowie od 
Józefa i M agdaleny Ozaoów sumy 119 zł. 91 
ct. w. a. wraz procentem  i koszstami zostanie 
realność pod 1. k. 11 w Zabłędzy położona, 
ciała tabularnego niemająca, przez publiczną 
licytację w trzech term inach, a to dnia 20

Celem obsadzenia publicznej apteki w . dKTl4 oti/kHfNiA aaojkha R-k 3a ^ h in o h  cS- 
m iasteczku Strusowie, na której otworzenie j ąokoh  ptrHCTpATilpdi nfp£rAAHt>TH.
Wysokie c. k. Nam-.stuiecwo we Lwowie re- j Koaom ua  80 Ahctohaaa 1881.
skryptem  z 25 lutego rb. 1. 6250 zezwoliło, (2042 j _ 3) E  r  fe t.
rozpisuje się m m ejszem  konkurs do 15 kwie- | L 2200 0  k ?Ą<i krajowy m ;e g_ M
tm a 1882 r. ■ i podaje niniejszom że na zaspokojenie sumvUbiegający s:ę o tę koncesję  w inni swe ! 5?5 g2 c t w _ n /  S0W;1
podania zaopatrzone wdowody uzdolnienia ■ dzaż roalr;oś(!, d ^ 9 5 ^ ,^ .  69 w P; b, .
pełnoletnosci dotychczasowego zatrudn;en .a, ; r0ŻQ łoj,onej d ł„żników M ichała j Mary,
m oralnego prowadzenia się 1 posiadania do- Barta własnej w tutejszym c. k. sadzie w dro- 
statecznych funduszów przez św ietne c k dze bliczn-  Ucytacyi na rzecz c. k. uprzyw.
Starostwo, w ktorego obrębie położone jest Zak^ du kredytowego włościańskiego dnia 24 
miejsce ich zamieszkania, wmesc do tu tę;- | kwjetm a Ig8^ dniae 12 maja 1883 j dnja «()

i maja 1882 każdym razem o godzinie 10 z

sioło dłuzniKOw Iw ana 1 Jew  1 małzonkow 1 kwietnia, dnia 23 m aja i dnia 27 czerwca
OIa nnonolroionm  o citt* 1 a AAA I » i _ ,Stefanko ku zaspokojeniu preteusyi Schaji 
B rand w kwocie 72 złr. w. a. zpn.

Oenę wywołania stanowi kwota 570 
zł. reń.

W adyum  57 złr. w. a.
Resztę w aruntów  przejrzeć można w 

tutejszosądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów dnia 31 grudnia 1881.
(2014 1— 3) E d y k t

L. 650. Dnia 9 maja, 13 czerwca, 11 
lipca 1882 każdą razą o godzinie 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż reelnośH 
wyk. hip. 72 księgi gruntowej gm iny Grądy 
objętej masy spadkowej Jana Łanochy w ła­
snej na rzecz Mojżesza K rautera celem za­
spokojenia 10 złr.

Cena szacunkowa 240 złr.
W adyum  24 złr

1882 każdym razem  o 10 godzinie rano na 
miejscu w Tuchowie najwięcej dającemu 
sprzedaną.

Oenę wywołania ustanaw ia się w sumie 
350 zł., wadyum wynosi sumę 35 zł. Resztę 
warunków licytacyjnych w c. k. sądzie przej­
rzeć można

Tuchów dnia 3 września 1881.
(2038 1 3i E d y k t .

L. 252. Sąd obwodowy w Nowym Są­
czu W’ sprawie Justyny  Smielowskiej przeciw 
A ntoniem u Puczce pto 250 zł. i 250 zł w 
a. z p m należy tośc iam i zawiadamia, iż w 
dniach 10 maja i 14 czerwca 1882 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
połowy realności pod 1. 389 w Gorzkowie 
w powiecie Nowosądeckim położonej Anto- 

j niego Puczki własnej.
Cena szacunkowa 279 zł., wadyum 29. .  ----- -------— -- _  ̂ O iauiilliK U  vva A ł V  M .,  W adJU T U

A kt oszacowania i warunki licytacyjne ; zł. w. a. w powyższych term inach sprzedaż
przeglądnąć można w registraturze. i nastąpi za lub wyżej ceny szacunkowej. Gdy-

C. k. Sąd pow iatow v^^ 1 by takiej ceny nie osiągnięto, wyznacza się
! do nło7.ftr»io -1-Brzesko dnia 7 lutego 1882.

(1932 1— 3) E  d  > &  ».
L. 2382. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniej-zem  z miejsca po­
bytu niewiadomego A braham a Drezner, iż 
przeciw niem u dozwolono w sprawie Jakóba 
M armorek pto 63 złr. 59 ct aw. z pn inta- 
bulacyę prawa zastawu d:a tej sumy w sta-
^ ; u: __ i "t 911 ^

„ ? " j —
do ułożenia warunków sprzedaż ułatw iających 
t-rm in  na 5 lipca 1882 o godzinie 10 rano. 
Reszta warunków w sądzie do przejrzenia.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia l l  lutego 1882.

(2040 l — 3) Eń «i y  fe 3.
L. 2109. O k. sąd powiatowy delego­

wany miejski w K ołim yi uwiadam ia z miejr - - -   ---------  —  ...............—j *» a.ci rmyr uwiaaam ia z miei-
nie biernym  jego realności pod 1. 311 w sca pobytu niewiadomego Bogdana Janow i- 
Kozówce, i że z powodu niewiadom ego jego Tor' ł “—  . .  . .  • . .
m iejsca pobytu ustanowiono dla niego kura­
tora w osobie ad w. D ra Horowitza z zastęp­
stwem adw. D ra Friihlinga.

Wzywa się zatem  A braham a Dreznera, 
by kuratora należycie poinformował, lub p e ł­
nom ocnika ustanowił, gdyż w przeciwnym 
razie przypisze sam sobie w yuikłe złe skutki.

Tarnopol dnia 28 lutego 1882.
(2043 1— 3) E d y k t -

L. 7483. Sąd tutejszy uwadam ia nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu A schera 
Sender, Pastel Sender, Salamona M ehla i 
Neitszy Gluckel Blaettel, dalej dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu dziedziców 
po Izaku W inkler, Sary Katz, Buni Tolzez,

Lwowska Nr 68 z

szego c. k. Starostw a
Trem bew la 15 marca 1882.

(1925 1— 3) E  d  y  k  t .
L 5875. C. k. sąd pow atowy w Za- 

łoźcach podaje niniejszem do wiadomości, iż 
na dniu 28 kwietnia, 26 maja i 30 czerwca 
1*82 każdym razein o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w budynku sadowym 
licytacya połowy realności masy spadkowej 
po liku  Krzywym własnej, pod N r. 844 su- 
brep. 395 w Żałoźcach położonej, ciała ta ­
bularnego uie stanowiącej celem sciągnienia 
sumy 41 zł. wa. z pn. na rzecz Anny Geller.

Oenę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa 100 zł. wa. W adyum wynosi lOzł.

Dalsze w arunki i ak t oszacowania przej­
rzeć można w ts. registraturze.

O tera zawiadamia się strony Dyr kcyę 
Zakładu kredytowego włościańskiego, Igna­
cego W itrykusa, tudzież wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby prawo zastawu na po­
wyższej realności uzyskali, a któryrnby n i­
niejsza uchwała z jakichkolw iek powodów 
doręczouą być nie mogła na ręce ustanow io­
nego kuratora p. M ichała W nuka z Z&łoziec.

Załoźce dnia 31 grudnia 1880. ,
(2010 1 - 3 )  E  ot y  k  U

L. 1072. 0. k. sąd powiatowy w Tyś- 
ffiienicy zawiadamia nieobecnego Iw ana Au- 
dryjów którem  do Mołdawii wydalił, się że 
p rzeiiw  niem u jako intabulow anem u właści­
cielowi realności pod Nr. 66/13.3 w Krzywe­
tulach starych  w wykazie hip Nr. 345 za­
pisanej wniosła Dyrekcya Zdrładu kredyt, 
włościańskiego wc Lwowie pod dniem 24 
maja 1881 1. 4093 prośbę o sprostowanie 
tegoż wykazu hypotecznego przez wpisanie 
prawa w łasności na rzecz powyższego 
Zakładu na którą to prośbę wedle §. 8 
post. sprost. term in w tut. sądzie na dzień 
17 kw ietnia 1882 godz. 9 rauo wyznaczono 
i dla nieobecnego Iw ana Andrijów kuratora 
w osobie p. Em ila Tyehowicza z K rzyw otuł 
starych wyznaczono.

W zywa się przeto Iw ana Audrijów by 
na tym  term inie bądź osobiście stanął, bądź 
potrzebną informacyę ustanowionem u kura­
torowi udzielił lub innego zastępcę sobie 0- 
brał, gdyż skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Tyśm ienica dnia 3 marca 1882.
(2041 1— 3) E d  >' I ł  t .

L. 295. Sąd miejsko delegowany Rze­
szowski ogłasza, iż w dniach 9 mąja 6 czer­
wca i 11 lipca 1882 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w gm achu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 2l7^w 
K rasnem  położonej wedle wykazu hipot 50 
i 51 Jakuba i Agnieszki Schwaglów własnej 
na rzecż Adolfa Adwokata o 22 zł. 85 ct. z.

1. w pierwszych dwóch term inach za cenę

rana z tern przedsięwzięta zo-tanie.* że ir. 
pierwszych dwóch term inach realność ta  ty l­
ko 7,a cenę wywołania 1000 zł. lub wyż^j 
tejże, zaś na trzecim  t  rm inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież ak t onisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Stanisławów 12 lutego 1882.
(1998) E  d y k t

L. 2198. O. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Stanisławowie ogłasza niniejszem 
że przy zaprotokołowanej firmie „Tow arzy­
stwo zaliczkowo w Bucząc>u stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręka w 
rejestrze spółek zarobkowych uwidoczni ono 
iż stowarzyszenie t> na podstawia uchwały 
powziętej na ogóinem zgrom adzeniu w duoi 
12 lutego 1882 w Buczaczu odbytem  i-oz- 
wiązanem zos ało, tudzież iż likwidatorami 
obrani zostali F ranci-zek Rz-mzucki, Józef 
Rybaczek, Bazyli Eilipski.

| Stanisławów 1 marca 1882.
(2039) " E d y k t .

L 1016. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy podaje do wiadomości, że otworzony 
edyktem  v  dnia 12 czerw ca ' 1877 1. 9135 
konkurs do m ajątku Józefa S. Zeislera kupca 
w Stryju ukończony został.

Sam bor dnia 28 lutego 1882.
(1961)

L  4752 W  Im ieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. sąd krajowy dla spraw  karnych 
orzekł na mocy §§. 489 i 493 spr. kar. i §. 
37 u. pr.. że treść artykułu umieszczonego 
w nrze 22 czasopisma „Słow o“ 7. dnia Tl 
marca 1882 pod napisem „Dwyżenije w Kry- 
woszy, Hercogowini i Bośni“ zawiera znamiona 
występku z §. 305 u. k. i z art. IV ustawy 
z 17/12 n. 8 dz. u. p. z r. 1863, zatem uspra 
wDdiiwioną jest zarządzana orzez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 15 m arca 1882.

~ t/ <-C 1-4 V/ TY i -  j. p i ł .  j -    - J  . / X
cza, iż Jan  Jaworski ] A ntoni Górski z Ko- I  szacunkowa 790 zł* lub wyż-\j tejże, zas w
łom yi wykazali się cessy^ z daty Koł* myją trzecim  term inie także poniżej takowej, 
dnia 30 m arca 1880 jako prawonabywcy pre- W adyum wynosi 79 zł. ^
tensyi tegoż przeciw Ludwikowi W inn ick ie-j Resztę waruków przejrzeć m ożna w re
mu o oddanie półtora korca zboża lub za- j g istraturze tutejszej, 
płacenie 9 zł. i kwoty 22 zł. 16 ct. a w. z I Rzeszów 10 m arca 1882. 
pn. oraz podaniem  z dnia 6 grudnia 1880 | (2031 1— 8) O te w le 8x c » e a il© . 
i. 15338 o egzekucyę mobila mą profili, na | L. 8212- W  dniach 1 maja, 1 czerwca
którą to prośbę egzekueya uchwałą z dnia j i 5 lipca 1882 odbędzie się przymusowa
dzisiejszego dozwoloną została, a dla B ogda-j sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. konsk.
na Janowicza kuratora w osobie adwokata | 5 subrep. 37^ w Cerkiewnie położonej dłużni* i oączu weszli, lub któryrnby niniejsza
dra T rachtenberga ustanowiono. j  ka Fedora Storm ak własnej, w tutejszym  i  lub przyszłe uchwały niedoręczone zostały,

W zywa się przeto tegoż, by dla prze- c. k. Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, j przez kuratora adw Dr. Żelechowskiego ze
strzegania swych praw osobiście lub pisem - j włościańskiego na zaspokojenie sum y 187 .su b s ty tu c ją  Dr. Z elińskiego zawiadamia,
nie w tutejszym sądzie się zgłosił, lub usta- złr. 51 ct. w. a. z p n. każdą razą o g o - ! O. k. sad obwodowy
nowionemu kuratorrw i potrzebną iaform aeyę dżinie 9 przed południem  z tern, że na Nowy Sącz 11 lutego 1882.

2S marca 1882.

(1989 3 —3) E cl y  h t .
L. 10695. C. k. Sąd krajowy dla spraw 

cywilny h ogłasza niniejszem, że ks. S tan i­
sław  Ja b ł nowski za marnotrawcę uznany, i 
z tego powodu ksiądz Mikołaj W innicki 
proboszcz w Zalesiu, dla niego kuratorem  
ustanowiony został.

Lwów dnia 11 m arca 1882.
(1779 3— 3) E d y k t .

L. 761. S;jd obwodowy odbędzie dnia 
28 czerw 'a  i 2 sierpnia 1882 o godzinie 10 
rano sprzedaż realności Nr. 92 w Nowym 
Sączu, na 16400 zł. oszacowanej, nie poniżej 
ceny szacunkom ej, wadyum  1640 zł. wa., w a­
runki, oszacowanie i ekstrakt hipoteczny w 
registraturze. Do ułożenia warunków u ła tw ia­
jących wyznaczony term in na 2 sierpnia 1882 
o godzinie 4 popołudniu, o ezem się wszy­
stkich tych  wierzycieli, którzy po 28 mąja 
1881 na hipotekę realności pod Nr. 92 w 

i Now. Sączu weszli, lub któryrnby niniejsza: lnh nr̂ TTonłn ? 1



8
(1974 2— 8) E  d y fc t.

L. 4696. C. k. sąd krajowy w K rako­
wie podaje do wiadomości, że w drodze eg­
zekucji orzeczenia tutejszego M agistratu 
z doia 12 kwietnia 1876 1. 5656 uznającego 
realność pod 1. 150 dz Y III (N r. 195 gm. 
X) w Krakowie za pustkę i celem zaspoko­
jen ia  kosztów egzekucyi realność ta przym u­
sowo przez publiczną relicytacyę sprzedaną 
będzie w jednym term inie dn ia: 22 maja 
1882, o 10 rauo, na którym  sprzedaż i po­
niżej eeay szacunkowej wynoszącej 2297 zł. 
50 et. w. a. za jakąkolwiek cenę nastąpi.

W adyum  wynosi 115 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wykaz hipoteczny mogą być przejrzane w 
registraturze sądowej.

O ezem strony, wierzycieli z pobytu 
wiadomych, do rąk własnych, zaś w ierzy­
cieli z miejsca pobytu niew iadom ych jako 
to : Dobę z Herschlowitzów Roses, Em ilię
Igo  Jankow ską 2go Nenadel, Beile Stern, 
m ałż. Arona Zeliga, L ikier i Ohaje z F ische­
rów, M arkusa G iintzberga, Jakóba Fischera, 
Izaaka i Ittlę  E sterę  Giintzigów, W ojciecha 
Dziarkowskiego i E liasza Klausnera, oraz 
wszystkich tych, którzyby po dniu 9 w rze­
śnia 1878 do hipoteki weszli, lub którym by 
uchwała niniejsza lub następne z jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczone być nie 
mogły, do rąk dla nich  ustanowionego ku­
ratora adw. D ra W ilkosza i przez edykta 
zawiadamia się.

Kraków 24 lutego 1882.
(2018 2— 8) L. 5761.

Ogłoszenie licy ta c ji.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi gm iny Rajcza 80 zł. 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyta- 
cyę sprzedany będzie g ru n t składający się z 6 
niwek w Rajczy położony, Jędrzeja Hulbója 
w łasny, w trzech term inach 25 kwietnia, 26 
maja i 28 czerwca 1882, każdym  razem  o 10 
godzinie w biurze sędziego powiatowego w 
Milówce. Cena wywołania 265 zł., wadyum 
20 9* W

Milówka dnia 30 listopada 1881.
(2019 2— 3) E  d  y k  t.

L. 5896. O. k. sąd powiatowy w Rawie 
rozpisuje ponownie przymusową iicytaeyę re ­
alności w Hujczu pod 1. d. 47 położonej do 
dłużników M ichała i Maksyma Jacków i N ast- 
ki Tańezyn należącej, t. s. uchw ałą z dnia 31 
marea 1881 1. 1346 dozwoloną, pod tem iż 
samemi warunkam i, na  zaspokojenie preten- ; 
syi Zakładu kredytowego włościańskiego o 21 
ra t po 24 zł. z pn. na 24 kwietnia, 2 maja i 
i na 16 maja 1882 na 10 godzinę rano.

W adyum  wynosi 131 zł. a. w.
Rawa dnia 31 grudnia 1881.

(1957 2 — 8) JE <t y  l t  t
L. 6557. O. k. sąd krajowy we Lwowie j 

niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że m a- j 
sa konkursowa A. H. i I  B. W einrebów przez i 
zarządcę masy Jonasa Rosenzweiga, E stera  z ' 
W einrebów  Spira, M ałka Fraida z W einrebów 1 
Laufer i Golda z Weinrebów Kohu, właściciele 
realności 1.134 3/4 przeciw leżącej masie spad* 
kowej M ajera Feldhorna i niewiadomemu z 
życia i pobytu Isakowi Sokal pod dniem  12 
lutego 1882 do 1. 6557 pozew wnieśli i o 
pomoc sądową prosili, w skutek czego do 
w niesienia pisemnej obrony term in  90 dnio­
wy wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu Isaka Sokala 
nie jest wiadomem, a zatem c. k. sąd krajo­
wy do zastępowania i na jego koszt i szko­
dę, tutejszego ad * . Dr. Gottlieba kuratorem  
a Dr. Lukę zastępcą kuratora mianował, z 
którym i niniejsza sprawa wedle ustaw y są­
dowej dla Galicyi przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się z a - 
pozwanego, aby w należytym  czasie osobiś­
cie stanął, lub potrzebne ty tu ły  praw ne usta­
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za­
stępcę w ybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków używał, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów 4 m arca 1882.
(1937 2 - 3 )  JG d y fe t.

L. 39968. Krakowski Sąd delegowany 
miejski ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
żytości M aryanny Szeleźniak 25 zlr. z pn 
odbędzie się w dniach 23 maja, 26 czerwca 
i 1 sierpnia 1882 o godzinie 10 rano, w 
gm achu sądowym egzekucyjna licy tac ja  po­
łowy realności 1. 46 w Zelkowie, Wojcńeeha 
Orkisza własnej.

Cena wywołania 411 złr.
W adyum  41 złr.
Rzeczona połowa realności aa  p erw- 

szych dwócb term inach tylko wyżej, na 
trzecim  także niżej ceny sz-cunkowej 411 
złr., jednak nie niżej sumy wyrównywającej 
długom  hipotecznym , sprzedaną zostanie.

Do ułożenia lżejszy >h warunków  wyz- : 
nacza się ewentualnie term in na 17 sierp- i 
nia 1882 o godzinie 10 rano, na który się 
wierzycieli i strony wzywa.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli, 
lub tych, którym by uchw ała licytacyjna albo 
późniejsze doręczone być nie mogły z jakich 
bądź powodów jest adwokat Dr. Leo z sub- ■ 
stytucyą ad#okata D ra Schena w Krakow :e. '

Kraków dnia 7 lutego 1882.

(1996 2— 3) E  d  y  b  &.
L. 6209. C. k Sąd powiatowy w Źu- 

rawnie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia 13 ra t po 18 złr. i reszty 
kapitału 200 złr. 22 ct. z procentem  12 %  
od 22 października 1880 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącym i kosztami sporu w kwo­
cie 5 złr. 11 ct w. a. publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 38 subrep. 20 w Lacho­
wicach podróżnych położonej, ciała tabular 
nago nie stanowiącej, a Iwana Hołowat go 
własnej, na rzecz gal. zakładu kredyt, w łoś­
ciańskiego we Lwowie w dniu 18 kwietnia 
23 majai 20 czerwca 1882 każdym razem o go­
dzinie l i t e j  przed południem  w tutejszym  
budynku sądowym a to przy pierwszych 2ch 
term inach za lub wyżej ceny szacunkowej 
przy term inie trzecim  i niżej ceny szacun­
kowej na 800 zł. oznaczonej.

Resztę warunków iicytacyi można w 
tusądowej reg istraturze przejrzeć a o zale 
g łych podatkach w c. k. urzędzie podatko­
wym w Ży daczo wie przekonać się.

O ezem się interesowanych zawiadamia 
z tern, że dla wierzycieli nieznanych ustano 
wiono kuratorem  c. k. notaryusza tutejszego 
p. Opolskiego.

Zuraw no 3 i g rudnia 1881.
(1968 2— 3) M  d y k t .

L. 15039. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Kołomyi ogłasza, iż w spra­
wie egzekucyjnej masy konkursowej Towa­
rzystw a kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw Onufremu Zadem leaiukowi pto. 112 
zł. w. a z pn. odbędzie się dnia: 24go
kwietnia, 25go maja i 27go czerwca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 przed po łu ­
dniem, publiczna sprzedaż realności pod 1. 
kons. 87 1. domu 34 w Korniczu dłużnika 
własnej z tern, iż przy dwóch pierwszych 
term inach, realność ta  tylko za l ib  wyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim  zaś także 
i poniżej sprzedaną będzie

Cena szacunkowa 1455 zł.
Zakład 150 zł.
Resztę warunków można w reg istra ­

turze przejrzeć.
Kołomyja dnia 30go listopada 1881. 

(1979 2 - 3 )  E  d y k t .
Ł. 46132. 0. k. sąd delegowany m iej­

ski w Krakowie ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Joela Langrocka jako pra- 
wonabywcy Józefa Stockstiela w kwocie 269 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w d n ia c h : 22 
maja i 3 lipea <882, o godzinie iO rano w 
gm achu sądowym egzekucyjna licy tjjy a  re ­
alności l. w. li. 8 P iotra Różka własnej, 
i realności 1 w. h. 55 Jana  W iatra w 
Zastowie położonych.

Cena wywołania 2335 zł. 12 ct w. a.
W adyum  234 zł. w. a.
Rzeczone realności na pierwszych dwóch 

term inach tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej sprzedane zostaną.

Do ułożenia lżejszych warunków w y­
znacza się ewentualnie term in  na dzień 7 
sierpnia 1882 o godzinie 10 rano, na który 
się wierzycieli i strony wzywa.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
lub tych, którym by uchw ała licytacyjna albo 
późniejsze doręczone być nie mogły, jest 

; adwokat Dr. M ochnacki z substytucyą ad- 
j wokata Dra Blaiteisa w Krakowie.

Kraków 8 lutego 1882. 
j (2025 2— 3) «?lbw S esiac*e8 i)lef

L. 2754. C. k. sąd powiatowy w Tu- 
! chowie zawiadamia, iż w celu zaspokojenia 
' sum y 130 zł. 11 ct. a. w. z pn. przyznanej 
' e. k. uprz. Zakładowi kredytowemu włościań- 
i skiemu od Józefa i Salomei Mikosów zosta- 
. nie realność pod 1. k. 11 w Ki o lano wicach 
; położona, ciała tabularnego niestanowiąca, do 
i Józefa i Salomei Mikos należąca w trzech 
i term inach, a to dnia 20 kw ietnia, dnia 23 
: nrnja i dnia 27 czerwca 1882, każdym razem 
: o godzinie 10 rano na miejscu w Tuchowie 

najwięcej dającemu za gotowe pieniądze sprze- 
; daną. Cena w yw ołania ustanaw ia s ę na 300 
: zł., wadyum  wynosi sumę 80 zł. a. w.

Inne  warunki licytacyjne vt c. k. sądzie 
przejrzeć można, 

i Tuchów dnia 5 września 1881. 
i (1822 3— 3) K  d  y  1* S.

L 445. W  sprawie egzekucyjnej Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie przeciw Onufremu Pirożkowi pto. 135 
z łr  z pn. odbędzie się « sądzie tutejszym 
na dniu 12go kwietnia, 22go naja i 26go 
czerwca 1882 o godz. 9 rano przymusowa 
licytacya dłcżniozej realności pod Nr. k 185 
w Ubnowie z tern, %ft realność ta na 2 pier­
wszych term inach za lub wyże^rc ny sza su a - 

l kowej na Seim także niżej takowej sprzeda- 
; ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwot': 630 złr.
W adyum  wynosi 63 złr.
Reszta warunków jest do przejrzenia w 

tutejszo sądowej registraturze.
U hnów dnia 14 lutego 1882.

(1794 3 — 3) E  d  y  k  t.
L 1372. 0 . k. sąd powiatowy w Sądo­

wej W iszni zawiadamia, że Kseńka Hrycak 
n a  dniu 20 sierpnia 1871 i Mateusz H rycak 
n a  dniu 11 maja 1879 w Tw ierdzy zmarli, 
a do spadku po nich Halka Hrycak wedle 
następstw a prawnego jest powołaną. Gdy 
miejsce obecnego pobytu Halki Hryeakowej

jest niewiadomem, przeto wzywa się ją, aby
się w przeciągu jednego roku od dnia ogło­
szenia edyktu do tutejszego sądu zgłosiła i 
dek larację  do spadku wniesła, w przeciwnym 
razie pertraktacya spadkowa z oświadczają­
cym się do spadku i z W ojciechem Hryea- 
kiem imtanow onym dla niej kuratorom  prze­
prowadzoną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sądowa W isznia dnia 28 marca 1880. 

(1907 3— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 6590. C. k. Sąd powiatowy w Sta 

rcmmieście podaje niniejszym do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
196 złr. w, a z pn, przymusowa sprzedaż 
realności pod N r konsk. 83 subrep. 118 we 
W ołoszynowie położonej, dłużników Mikołaja, 
Iwana, Taeianny i M ichała Filipków w łas­
nej, w tutejszym  c. k. Sądzie w drodze pu­
blicznej Iicytacyi na rzecz c. uprzyw Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia I. 
25 kwietnia 1882, II. 25 m aja 1882, I I I  
27 czerwca 1882, każdym razem o godzinie 
9 przed południem  z tern przedsięwziętą 
zostanie, że na pierw szych d*óch  term inach 
realność ta tylko za cenę wywołauia 600 
złr. a. w. lub wyżej tejże, zaś na trzecim  
term inie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

W adyum  wynosi 10%  ceny szacunkowej
Resztę warunków tudzież akt opisania i 

oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Stare miasto duia 20 grudnia  1881. 

(1785 3— 3) E  d  y  k  ł .
L  13057. O. k. Sąd powiat wy m iej­

sko delegowany w Rzeszowie w sprawne e- 
gz-kucyjnej Sab mona Dąba p rzec i» Jęd rze ­
jowi Skotnickiemu o 191 złr. na koszt i 
niebezpieczeństwo Sebastyana Jasiewicza 
rozpisuje relicytacyę realności pod Nr. 27 
sub. rep. 68 w Słocinie na dniu 24 czerwca 
1874 przymusowo sprzedanej, w jednym  
term inie dnia 19 maja 1882 o godzinie 10 
rano, z tem  dołożeniem, iż na tym  term inie 
realność powyższa i niżej ceny szacunkowej 
sp-zadaną zostanie.

Cena wywołania 4273 złr. 59 ct.
W adyum 427 złr. w gotówce.
R>sztę warunków relicytacyi przejrzeć 

można w Sądzie.
Rzeszów 6 grudnia 1881.

(1912 3—3) E  d  w U t„
L. 2551. O. k. sąd obwodowy w Koło­

myi niniejszem  wiadomo czyni, że ró *no- 
cześnie otwiera się konkurs do całego ru ­
chomego, jako też w krajach, w których 
ustawa konkursowa z 25 grudnia  1868 Nr. 
1 dz. u p. z r  1869 obowiązuje, położonego 
nieruchom ego m ajątku Leizora K rautham era 
w Kołomyi, a że do kierowania tym. konkur­
sem ustanowiony został jako komisarz kon- 
kursowy c. k. ad junkt sądowy pan A ndrze- 
jowrski, zaś tymczasowy zawiadowca tejże 
masy adwokat krajowy Dr. Rasch.

Wzywa się zatem wszystkich w ierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
któregobądż ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
naw et gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem  podanych 
tam że następstw  praw nych w tutejszym  są ­
dzie zgłosili, i aby na term inie na dzień 
12 maja 1882 godzinę 9 przed południem  
do likw idacji ogólnej wyznaczonym, który 
zarazem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swycb pretensyi 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym  term inie w miejsce, zawiadowcy m a­
sy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
innych mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe 
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycied, ustanawia się term in na 
dzień 21 m arca 1882 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym  wierzyciele u komisarza 
konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, któ 
rzy po za obrębem m iasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchw ał sądowych zamianował', 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowiony

Dalsze ogłoszenia, która w tik u  po 
stępowania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszone.

Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwo­
dowego w Kołomyi, dnia 10 marca 1883. 
(2004 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. J 5400. O. k. sąd powiatowy w Stryju 
ogłasza, że celem ściągnięcia drogą egzeku­
cyi resztującego kapitału pożyczkowego w su­
mie 1967 zł. 3 ct. z większego 2342 %l. 39 
ct. pochodzącego wraz z 7 procent, odsetka­
mi od dnia 10 sierpnia 1879 bieżącerai, tu ­
dzież kosztami niniejszej egzekucyi 28 zł. 5' 
ct. a. w. rozpisuje się ponownie przymusową 
publiczną licy tac ję  realności pod 1. 96 i 240 
w Stryju położonych, dłużnika Isachera Be- 
risza Sehiffa wedle dom. I I  pag. 382 u 6 i 
7 haer. tudzież dom 1 pag. 313 n. 7 haer. 
w łasnych, pierwotnej pożyczce 3500 zł. z pn

w zględnie powyższej wierzytelności z pn. we­
dle dom. X Y III pag. 382 n . 23 on. i dom. 
V III pag. 429 n. 24 on. tudzież 29 i 80 on. 
jak niemniej dom. V III pag. 461 n. 20, 21, 
26 i 27 on. za hipotekę służących, na dniu 
30 m arca 1882 o godzinie 10 rano poniżej 
ceny szacunkowej 7500 zł. a. w. W adyum 
350 zł. a. w. Resztę warunków licytacyjnych 
i wyciąg tabularny w tus. registraturze.

Stryj dnia 7 stycznia 1882.
(2020 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 2629. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
iż w dniach 17 kw ietnia i 2 maja 1882 o 
11 godzinie rano na drugim  term inie także 
niżej ceny szacunkowej będzie sprzedaną w 
drodze przymusowej Iicytacyi realność n  e- 
tabul rna  dłużników Iw ana Sałam aehi i Ma­
ryi Stasiuk pod 1. k. 88 w Kamionce woło­
skiej położona na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego pto 100 zł. z pn. 
pod w arunkam i uchw ałą z dnia 18 stycznia 
1881 1. 5679 dozwolonemi w nr. 87, 88 i 89 
Gazety Lwowskiej ogłoszonemi.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa dnia 22 września 1881.

(2022 3 —3) K o n k u r s
L. 5116. na posadę e. k. ekspsdyenta 

pocztowego w Turynee w Starostw ie Żół- 
biewskiem za kontraktem  służbowym i kau­
c ją  w kwocie 200 zł. z rocznem i poborami 
płacy 150 zł. i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść do trzech tygo­
dni w c. k. D yrekeyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 18 m arca 1882.
12002 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 8073. W dniach 28 m arca, 25 kw ie­
tn ia i 23 maja 1882 o godzinie 10 rano prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
części realności pod n. k. 79 w Zdżarcn po­
łożonej, 5 ćwierci morga obejmującej, Iw ana 
i Katarzyny \Voltalów własnej, na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lw o­
wie pto 50 zł.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł., wa 
dyum 20 zł. a. w. Akt oszacowania i w arun­
ki licytacyjne można przeglądnąć w reg istra­
turze

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 29 stycznia 1882.

(2003 8 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6868. O. k. sąd powiatowy w Starem- 

mieście ogłasza, że w dniach 25 kwietnia, 25 
maia i 27 czerwca 1882, każdym razem o 10 
godziuie rano odbędzie się w tymże sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 66 st. 
83 n w Straszę wicach położonej, spadkobier­
ców Iwana Buniaka własnej, ciafa tabularne­
go uiestanowiącej, celem wydobycia p re ten ­
syi Hersza R eicha w kwocie 22 zł. 40 ct. a. 
w. z pn., która to realuość na 1 i 2 term i­
nie licytacyjnym  tylko wyże: lub za cenę 
szacunkową, zaś na trzecim term inie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie

Cena wywołania 125 zł., wadyum w y­
nosi 10 procent t. j  12 zł 50 ct. Resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Starem iasto dnia 29 grudnia  1881. 

(2016 3— 3) O b w l e s a c * e n J e .
L 1044 O. k sąd powiatowy w Bóbr- 

ca w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Jageta  
przeciw spadkobiercom M ichała Ozubija i nie 
objętej masie spadkowej Iw ana Gzubija o za­
płacenie 204 zł. z pn. rozpisuje przym uso­
wą sprz-daż w drodze publicznego przetar­
gu gospodarstwa włościańskiego pod ld. 22 
w Dzwinogrouzie położonego wyk. hyp. 1 24 
objętego dłużników M ichała i Jw ana Gzubi- 
jów  własnego w trzech na dzień

I. 19 kw ietnia ^
II. 26 maja

III . 28 czerwca 1-1 
o godz. 10 ri.no każdym razem w zabudo­
waniu, tegoż, sądu w wyznaczonych term inach 
e tem że cenę w ywołania stanowi cena sza­
cunkowa 860 zł. wa. poręczne 86 zł. w. a., 
że gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch term inach tylko za cenę wywołanie 
lub wyżej takowej, przy trzecim  term inie 
tylko za takową cenę sprzedanem  zosta­
nie, któraby na pokrycie wszelkich n a ­
leżytości rządowych i ubezpieczonych wierzy­
telności wystarczała, że dla wierzycieli, k tó­
rym by uchw ała sprzedaż dozwalająca dorę­
czoną być aie mogła lub którym by po d. 8 
lutego 1882 prawo zastawu lub inne prawa 
rzeczowe do sprzedać się mającego gospodar­
s k a  nabyli, kurator w osobie c. k. no tary­
usza p. Teofila W aydowskiego ustanowionym  
został, że nakoniec wyciąg hipoteczny akt o- 
szacowania i inne warunki w registraturze 
sądowej przeglądnąć, zaś o stanie tabu lar­
nym w urzędzie hypotocznym  a o zaległych 
podatkach w c. k. urzędzie podatkowym w 
Bóbrce przekonać się można.

Z c. k. sądu powiatowego
W Bóbrce dnia 13 lutego 1882.

(2017 3 —31 SE d  y  k  *.
L. 10990. Podaje się do wiadomości, że 

Michał Wilk i K atarzyna Wilk z Łowiec u- 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Przem yślu 
z dnia 21 września 1881 1. 10381 jako m ar­
notraw cy uznani i tymże kurator Jędrzej 
Strawa ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław  20 października 1881.



(2052 1—8) Obwfegsegeiiie.
L. 1225. 0 . k. Sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 3-35 zł. 
72 et. w. a. zpn. przymusowa sprzedaż real­
ności nietabularnej pod nr. konek. 15 subrep. 
222 w Hołyniu położonej, spadkocierców ś. 
p. Petra  Żekało w łasnej, w tutejszym  c. k. 
Sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
17 kwietnia, 19 maja i 19 czerwca 1882 
każdą razą o godzinie 10 przed południem  
z tem  przedsięwziętą zostanie, że na p ierw ­
szych dwóch term inach realneść ta  tylko za 
cenę wywołania 800 złr lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież protokół opi­
sania realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.
_________Rożniatów 18 marca 1882

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e

€rOipodai*z
teoretycznie i p rak tyczn ie  w ykształcony  w za­
wodzie gospodarczym , ro lnym , ad m in is tracy i i 
chow ie byd ła , od la t J7 tu  prow adził gospodar­
stw o w  p a ru  m a ją tkach , 8 la t o sta tn ich  na 
jednem  m iejscu, poszukuje um ieszczenia, może 
się w ykazać św iadectw am i i rekom endac jam i 
B liższych w yjaśnień  udzieli z grzeczności W. P . 
Dr. A. Moszyński adw okat krajow y, ulica 

K aro la  L ud w ik a  1. 1. (2080 1—4)

W y s z e d ł  z  d r u k u :

Zbiór ustaw i rozporządzeń 
zdrowotnych

obow iązu jących  w  k ró l. G alicy i i L odoinery i 
z W . K s. K ra k o w sk ie m ,

zebrał, ułożył porządkiem chronologicznym i wydał
D r .  J u l ia n  O lp iń s k i .

TOMÓW 4.
Jako dodatek do tomu czwartego : „Treściwe

opisanie chorób zaraźliwych zwierząt domowych11, tu­
dzież „Oględziny bydła i mięsa, zarazem z polic.yą 
targową dotyczącą bydła11, opracował i ułożył Dr. 
J u c l i t n  O l p i i i ś k i .

Cena całego dzieła wraz z dodatkiem (> s i ł r .  
Nabyć możria u wydawcy w  T r e m b o w l i  za 

pobraniem pocztowem. (1947 2—151

D o m i u i b a ń a k a  3 ,
przyjmuje zamówienia na

Aparat
zabezpieczający etl ognia naftę 

i spirytus itd.
oraz do cząstkowej tychże sprzedaży. Ces. kr. 
przywilej tegoż aparatu także do sprzedania.

Bliższe szczegóły udziela inżynier > i i i a k  
w e  L w o w ie . (1435 3—3)

n r  M a  ś w ię ta
W i e l k a n o c ą © !  

Drożdże prasowane f f T Ś S
ze słynnej fabryki

A D . I G .  M A U T N E R A  i  S Y N A
5 i

t y l k o  w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  n a  c a ł ą  
GaJlcyę w handlu korzeni

Karola itałłabana.
Przyjmuję łaskawe zamówienia już z dniem dzisiej­
szym i ze znaną punktualnością na dniu wskazanym 

wysyłam. (1759 4 - ? )
Z powodu, że taK rzym. jak  i groc. ka­

tolickie święta w jednym dniu przypadają, przeto 
wczesne zamówienia sa mi bardzo pożądane.

Izydor Wohl
n i i c n  S y l i s t u s k a  I .  6

poleca Szan. T. T. publiczności 
s w ó j  W Y Ł Ą C Z N Y  s k l a f l

H E R B A T Y
r o s s y j s k i e j .

M&T~ Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.
«««1 28- l v

Najlepszą masę do
zapuszczania podłóg. 

Lakiery olejne z /ar­
bą do podłóg.

Farby olejne gotowe 
do użycia.

Lakiery wszelkiego ro­
dzaju.

Farby olejne w tu­
bach.

Płótno, palety, pendzle 
i. t. p.

Węże, sznury i płaty

Rada zawiadowc/a Tow. galicyjskiej Kasy zaliczkowej we Lwowie
zaprasza swych członków na

z w y c i s s j n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e ,

które się odbędzie d n i a  2 5  m a r a  1 8 8 2  rolni o godzinie 11 przed południem w
sali ratuszowej.

Porządek d z ien n y:
1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 1881.
2. W a osek o udzielenie D y rekc ji absolutoryum  z czynnoćei za rok 188 i.
3. Rozdział zysku i oznaczenia dywidendy.
4. W ybór jednego członka do Rady zawiadowczej. (1949 2 —2)

L w ó w dnia 16 m arca 1882.
Prezes Bady: H e s s r y k  b r .  I l ą c z y ń s U t  m. p. Sekretarz: dr. K s a w e r y  G a j e w s k i  m. p.

HlCitery wielkie medale zasługi i list pochwalny!!! ;g
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym^ po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny koior. P l l i p -  
t o n  nie farbuje, lecz, tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 z ł .  50 et.

MW*’ I j  Ł  M T T C  X  M
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają eie pięknym włosem.
Cały flakon 3 zł, P ó ł  flakonu 1 zł. «0  et,

W ® € t a  a t e ń s k a
używa się do skraplania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C e n a  8 0  e t .

N I G R E T I N A
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e n a  1 z ł .

A n t i l e n t t i l i a
usuwaa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ^ t r o k l a n e ,  nadaje twarzy 

delikatność i przejrzystość. C e n a  2  z ł .
białość.

W # »  A f l J O Ł K O  W  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a  I  z ł .

M A  GA IV O  L I  IM' A
j jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem ł l a g n o l i n y  

staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 
w ą g r y  t. j, czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka 1  z ł .  5 0  e t .

iB

1

gumowe.
P o l e c a

Węgierskie i włoskie
§ B P  to w a ry*

C zarna maść n a sk ó ry , rzem ien ie  
i  o b u w ie ,  1 Ido. z łr .  1 .20 .

Cytryny, 100 sztuk 
Cynamon 
Cykata
Daktyle białe la .
Bryndza jesienna 42/,„ kio. franco 
Figi wiankowe

stffl falrraif W
Hiilmem i Hanke

w e  i .w o w i e  R y n e k ,  S- 2 9 .
(Cenniki na zadanie franco).

_  (1.808 3 —6)

■ j  1682 2—82
Uff AJLEFSFiY®

Figi sułtańskie 
Gwoździki całe

złr.
1 kio. złr. 
1 kio. złr. 
1 kio. złr. 

złr.
1 kio. złr. 
1 kio. złr. 
1 kio. złr.

fcł T i • I  H 1 Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika
fj H a D l f i r f i l l l  T L E  B E O l o r O S Y  ł  !f | i  P0*1 3 * w 6115 W Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Stechera w Stanisławowie; Jamrógiewi-
H  “  x  i  J  I | g ,  cza w Tarnopolu i u Kar*ykiewieża w Podhajeaeh.

je s t  I  'fef “fr "ar TTTT Ta"3" f i  m  T T T  ~T I n r

K a r a f i o ł y  świeże 3— 4 kio. franco 
Migdały duże słodkie 
Marmulada morelowa 
Papryka królewska 
Pieprz czarny lub angielski 
Pomidory gotowane 1 butelka 
P o w i d ł a  4®/10 kio. franco 
Rodzynki żółte bez pestek i z pestk. 

czarne
Sardynki marynowane 5 kio. franco 
Śledzie marynowane 5 kio. franeo 
Kawior drobny 
Kawior ziarnisty
Świece H ora 56') sr. do 450 franco 
Słonina gruba świeża 40/, kio. franeo od 4.45 do 
Smalec świeży 42/l0 kio. franco od złr. 4.1': do 
Śliwki duże 4R/1(1 kio. franco złr.

Tomas* Cwtarowie*
B udapeszt. (1360 10-12)

1 kio. złr.
1 kio złr.
1 kio. złr.
1 kio. złr. 

litrowa złr. 
złr. 1.60 do 
1 kio. złr.
1 kio. złr. 

złr. 
złr.

1 kio. złr.
1 kio. złr. 
od 4.10 do

WODA L I L JO W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody p o  kilka- 

krotnem użyciu zupełnie nikną. C e n a  I  z ł . ,  5 0  e t .

O r ie n ta l in a  c z y l i  jP u d r  te p ł y n i e
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

P U D R  K S X J & , & X 5 G Y  B I A Ł Y
jest pra wdi iWym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, ani toż żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie przylega to twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
C e n a  p u d e ł k a  I  z ł r .

’ P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
c i e i i s t o - r ó ż o w y  i  c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  p o  1 z ł r .  2 0  e t .

Kremy 
ność

K I S I  O B T E I T A Ł I T  B I A Ł Y
e ie lis to -rćżow y  d ia  b londynek  i e ie lis to -ż ć łta w y  d la  sza tynek

LE H0UBL01
F R A N C U S K I E G O  tV Y H O B U .

Przed iiasiadowailiei ostrzega s i ę !
/ )  Ten papier jest ty]ko wtedy p raw -A  

dziwym, jeżeli każda kartec?ka nosi/A  
stempel Ł e  H o u b l o m  i każda Wh 
paczka zaopatrzoną jest w niżej u- y |  

^  mieszczony znak ochronny i podpis. (J

J. I H N A T O W I C Z
m agister farm . 1 chemik sądowy.

(596 J O — ?)

P ro p -  d u  B rę y e t | |
C A W L .E Y  &  H EM L^Y jal.ciuigcFabrikanteii.PA R IS 

Seu/s Fabńcants brevetśs des Marques

^ ^ - ę l E R  k N A ? f A s
Couleur Mais 

0 u aiit<5 supćrieU-T®

Sa TI0ę y  I
ł Blanc ou Mais 1

^śrmos di olisip11, ̂
„  . ... _w --
CAW LEY  & HENRY, jedyni fabrykanci P a r t s .

Olicąc zadość uczynić wielorakim wymogom, założyliśmy w e  I . w o w i e  p r z y  i i l i e y  
K a r o l a  L u d w i k a  1. 5

w ie lk i s k ła d  p o w o zó w ,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie. _ Pizy 
trwałości naszych od dawna z dobrej sławy znanych wyrębów fabrycznych, jesteśmy w stanie po­
zbywać towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy tutaj także wszelkie zamówienia.

‘s c h u s t a ł a  i

(1644 1 3 -3 0 )
N a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w .

| KANTOR W Y M IA N Y  |
^ e .  k .  u p r z y w .  g a l i c .  ^
|Akcyjnego Sauka Hipotecznego |

kupuje i sprzedaje ||
f  w sz ys tk ie  e fe k ta  i  m on ety i*

pod warunkami najprzystępniejszemi 'M,

1 «*o L I S T A  H I P O T E C Z N E ,  |
I  5°|0 Listy hipoteczne. §
^  jztko też

|5"[0 Premiowane Listy hipoteczne, $
1  które według praw a % dnia i lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93)
W  i najwyższego vost. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą, być użyte do lokowa- 

ni a kapitałów funduszów ych, pupilarnych. kaueyj małżeńskich wojskowych, 
na kaueye i wadya są  w tymże kantorze do nabycia.

i f l  . W s z y s t k i e  z  p r o t f l u c y i  w y k o n a j ą  g i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o“w KUYSlo ozieBuym, bta <t«Rcz.y»i.a prowźzyS. (3 22 -?)
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IH . BJIA  M I £ R
GŁÓWNY SKŁAD I)LA GALICYI

Porcelany, S ffla  i to iero w  mięsz
We Lwowie, ulica Trybunalska 1.

ł o j t o  n .  y  * - o  m  ISL sa$'-4Ł £S»

I G K I»£»» wbw w «

^ P o t l * i ę k o w a « i e .
W . Panu Dr. P o r d e s o w i ,  zostającemu w 

OLESKU, składam z głębi serca najszczersze po­
dziękowanie za doznany ratunek i bezinteresowne za­
jęcie się mną, gdy zapadłam przy porodzie, niema- 
jącą żadnej nadziei polepszenia. Ten człowiek zajął 
się mną jak rzadko spotkać można, a p:zez przeciąg 
§ miesięcy przyprowadził mię na świat, gdyż dotych­
czas prawie nie żyłam. W obecnej chwili końezę 
krótkim słowem: Bóg zapłać! a z końcem życia do­
piero przestanę prosić Boga, aby zlewał na Nkgo 
wszelkie błogosławieństwa. (2074)
 Olesko. E m i l i a  S tr u ś .

|Ę O f  Najsilniejsze, niezawodne

■- £ «  ss «>  en. etm «•-
po 1  złr. 3 0  et. kilo.

F arby  na pisanki
w  o ś m i u  ł a d n y c h  b a r w a c h ,  w pakiecikach, 
z opisem użycia, — wystarczających na ofarbowanie 

12eie do locie jaj — po 5  c n t ,  pakieeik.

Złote i srebrne barwy
po 1 0  c n i .  pakiet

Itodzynkf, migdały, figi, daktyle, 
cykata, marmoladki owocowe itp.

najlepszej jakości i n a j t a n i e j  
p o l e c a  l i a i i d e l

St. Markiewicza
w e  L w o w i e  w Rynku 1. 42.

____________________________________< 1603 2 - 4 )

Tylko złr. 2
za isz fs ft lG  t o p m  t i c e

■8 J T .  T y  n i  o  I m k i e g o .  ^
^  .*52  P #  ż n i w a c h  „Mazury11 . . .  04 et. 5
S N » |  b n d e  . j a k  b u w n i o  „Dum- &
£ ka“ i “Ko’łomyjki“ . . 64 et. &
*  T w o j e  o c z y  „Walce* . . . .  90 et. ”
*? K o p c i n u e k  Polka francuska1' 45 et. 7J 
E P o l n e  k w i a t y  „Kadryle z moty- ?
3  wów narodowych . . . .  . 70 ct. i

gST " Dostać można we wszystkich księ­
garniach i u kompozytora, n lic a  S y k stu sk a  
1. 18. I I  p ię tro .

(1472 10-10)

Ułap JVie p o w i e r z c h o w n a  tylkó sumien­
nie i rad yka ln ie  przeprowadzona kuracya c l i o -  
jrńl> s y l i i i s t y C K n y c h ,  jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Spe- 
c y n i i  sta do c h o r ó b  s y f l l i t y e z n y c h  i skór­
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

• 0  . ' w y  h* s*» a: uz sc*
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 8 
pierwsze piętro. Ordynuje od Dtej do!2tej przed, od 
2giej do 6tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zitkaźue i kata-ralne upławy u mężczyzn i ko­
biet, stryktury, zgubne skutki sam ogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, im p o ten c je , nasieniotoki, 
inkiinacye do suchot i t d.., tudzież blada"zkę i nie­
które wypadki niepłodności leczy bez holu grun­
townie i pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecj i. 
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą­
danie lekarstwa w dyskrecjonalny sposób (117

Z n a n a  F i r m a  o d  2 2  la t
p o l e c a  n o w o  z a ł o ż o n ą

pracownię i Skład obuwia
d l a  d a m  i  d z i e c i

w e w ła sn y m  dom u, u lic a  S k arb k o w sk a  
1. 16, daw niej niższa O rm iańska .

Zamówienia w miejscu jako też na prowin­
cję uskutecznia sic w jak najkrótszym czasie 
podług najnowszej mody, po cenach bardzo 
przystępny--h, Obuwie niedogodne przyjmuję 
napnwrót. Z szacunkiem

Jan Arbaszewski.
(2073 1 - 2 )

11-'

Ekspedytorka
złożywszy egzamin manipulacyjny, poszukuje umiesz­
czenia przy p o c z c i e  na prowincyi.

Na łaskawe zapytania odpowDdda S t .  S c h ó n .  
Lwów u l  h a l i c k a  N r .  1 3 .  (J001 3 -  3)

Walne zgromadzenie
S l o w n r z y s z f n i f i

?J P ^ a e y  K o b i e t 66
*S.. ' sobotę d n iu
m a r e n  o god/Jnu Scicj. nM-któm się 
wszystkich zlonków uprzejmi*. zapra­

sza — Ul. Teatralna 1. 10.

"WIlMA letszraicze
w y :  r o l b n

Ur. KAROLA MIK0LASCKA we Lwowie.
Spowodowany znacznym odbytem niektórych win lecznicly- h z zagranicy, mianowicie 

z Francyi pochodzących, o kt-óryeh za pomocą badań i rozbiorów chemicznych przekonałem się, 
że bądź bardzo mało, bądź też nawet wcale nic nie zawierają tych ciął leczniczych, których w o- 
znaczonej ilości zawierać powinne, postanowiłem wyrabiać wina te, a oddawszy się nad tą kwe- 
siyą szerokim studyom i przez rok prawie trwałym badaniom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie 
wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino juko podstawa do tych przetworów wybornie się 
nadające, polecam wyroby te ze wszech m iar doskoiu te. mianowicie :

W 1 X 0  c h i n o w e .  Prawdziwy wycia; z trzech gatunkww| kory chinowej, t. j. b ru ­
natnej. czerwonej i królewskiej, przyrządzon za pomocą sposobu wypierania (methode de 
deplacement). Dla rekonwalescentów, po słiŁA siach wycieńczonych, nerwowych, przeciw 
febrom, gastraigiom i t. p.

WINO chfnow©-żelazi#4ef Wyciąg powy&pr zaprawiony poUczeniem ż-la- 
zistem nieoszaeowauej jakości, ponieważ jest, pi iwie bez smaku i bardzo łatwo przez us - j 
ludzki przyswojone bywa. Tam gdzie chodzi o usun> ci o chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj gfcuteczue i przez wszystkich niema) lekarzy
przypisywane.

WINO p e p s i n o w e .  Użycie tego win.. je«t bardzo rozpowszechnione. Służy ono d'i -1
lzielaja w żołąi ku dostateczną ilość fermentu dla strawieniasłabych, którzy sami nic wydzielaj

spożytych pokarmów, białko w różnych posta isch zaw iera jąc  *b, także jednak dla zdrowych, 
którzr często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swoich sympozjach, 
prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać się mogą.

W I N O  p e p t o u  f l W Ć .  Pokarm płym y. który wchodzi w ustrój ludzki prawii bez
przez się jest kim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie »tr»- 

wionein mięsem. Te dwa środki połączone nowią więc całość niezrównaną pod t  zgięciem
pomocy żołądka. W ino samo

%

odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale lr  lub zie trawiącego.

4’H 1 1 1 fe iS P lłS Ł P tfc W © . Lekospis anstryaeki żąda Malagę jako podsu.wę do 
wina Darellego. Moje, wino rumbarbar.cwe sporządzam na winie biszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardamoim i skór pomarańczowych Doskonały środek, osobiiv.de dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tań*** jak 
wino Darellego.

Do każdej flaszki, win powyższych dołączona jest broszura, omawiająca własności tychże, 
i zabierająca świadectwo D r. B r .  R adz iszew sk iego , profesora chemii przy uniwoisytem. który 
moje wina badał i jakość tychże sprawdził.

Butelka mieszcząca litra  któregokolwiek z wyżwymienionyeh win leczniczych, kosztuje. 
1 z ł r .  5  O- « t .  w . a .

Za opakowanie i stempel, liczę 20 e t. od je d n e j, 30 e t. od 2cii, 35 ct. od 3eh, 50 et. 
od Gciu n, 80 c t. od tu z in a  buteleczek.

S k ł a d  w e  L W O W I E  w  a p t e c e  p o d  „ G n l u z d i i " .
w  K R A K O W I E  , ,  Wgo F .  G r a j e w s k i e j .

„  g e n e r a l n y  w  W I E D N I U  dla A m i r j i  i dla p a ń s t w  o ś c i e n n y c h  
u p. W i l h e l m a -  M a a g e i H ,  Ul lleum arkt Nr. 3.

Dr. Karol Mikoksch
w ła śc ic ie l a p te k i pod G w i a z d ą 11 we LW O W IE 

FIRM A: P i o t r  M i b o l n c h .
(ig ? ' i,—-?)

mi
poleca dla KOŚCIOŁÓW i CERKWI

d o  B O Ż E G O  G R O B U
LAMPKI szklarnie kolorowe

c z e r w o n e ,  s z a f i r o w e ,  z i e l o n e ,  ż ó ł t e  i różne inne kolory w róż 
nych wń lltośoiach. — 1 sztuka po 25 ct.

N in ie jszem  zaw iadam iam  P. T. gospodarzy w iększych i m niejszych posiadłości, że 
z dniem, dzisiejszym  sprzedałem  mój \ V S I l 'S Z l j l l  r e j M A m c y j n y  d l a  m a s z y n
I  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h

w  T A ł t N O P  O L U , u l i c a  31 i k  a l in  i e r k a  l. lOOO
panom I. RO&OWSKIEIU i S. GŁOWIŃSKIEMU,
którzy ten  tak  pożyteczny zak ład  n ad a l w tym  sam ym  Lokalu prow adzić będą

Prosząc  P . T. gospodarzy, by raczyli w ie lostronnie  okazane mi zau fan ie  i ■względy 
i na nową firmę, p rzenieść,

kreślę się z w ysokim  szacunkiem

(1892by-3) M. SlfichaniewlcK.

' 4 j 4 0 _______  P rem iow ana za swo vnvrnhv na w v s ta w ie  Pr7vrr.rfn io7n-lokar,k in i an tek a rśk-Premiowana za swe wyroby na wystawie Przyrodniczo-lekarakiej apteka 
pod „Złotym słoniem" poleca :

M alagę z żelazem I%
najlepszy i najskuteczniejszy środek z preparaeyi źelazistych

w     p  r  z  e  e  i  w  z  tal b o ż e  n  i  u  k  r  w  i .
hńG Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw' bladaczce, trudnemu od- hń? 

pływowi regularności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi IWJ
pochodzącym chorobom. Nj*

W y łą c z n y  s k ła d  u  w y n  i l a z c y  tego ś r o d k a  ^
a p t e k a r z a  a B K N t S f Y M . i  B L U M E N F E L D A  w e  L w o w ie . Lfj

tt; . -- Cena 2 zl. w. a. — hud
W _____________( I I ____________________ 149  7 - ? )  k J

o o o o o o & o m o o o o c
Poszukuje się d z ie rż a w y
około ośmiuset morgów ornej ziemi w dobrej pszen 
nej glebie w obwodach: Rzeszow skim . Ja ro s ła w sk im , 
P rzem ysk im  lub Sam borsk im  w bliskości szosy po­
łożonej. Warunek niezbędny prawdziwie dobra pszen­
na gleba Oferty pisemne przyjmuje kancidarya ad­
wokata D r. A dam a H oiw atiia  we L w ow ie ulica 
Kopernika, 22. (2027 2—3)

J W owo utworzona p r a c o w n i a  
MiiS&icn d a m s k i c h

przy ulicy Sykstuskiej i .  3 5  na dole (obok c. k. 
Poczty) — Wykonuje wszelkie roboty w zakres kra- 
wieezyzny damskiej wcfodzące, rę«zac z ł  staranne 
gustowne i akuratno wykonanie tychże, po cenach 

umiarkowanych. (19ó8 3—6) 
Udzielam także n a u k i  k r o j u  i szycia.

Sabina Saganowska.

Urzędowe sprawozdania lekarskie
przedłożone przez lekarzy, szefów ceo. i kr. szpitali

wójsKOwych 
w Wieetulis. 1 Anstryl

Do c. k. nadwornego dostawcy puna a a  I l o f f l t  król. radcy komisyjnego, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów

i wyłącznego fabrykanta ekstraktów słodowych Jana Hoffa, dostawmy nadwornego większej części 
książąt Europy, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, komptoar i skład fabrycz­

ny : Graben, Braunerstrasse Nr. 8.
C . k .  s z p i l a l  K « r n ł z o n o v y  N r .  3 5  w  Z a g r z e b i u .  Jana Hoffa piwo zdrowia

z eksjjaktu słodowego, jak niemniej słodowa czekolada zdrowia, zaordynowana w powyższym szpi- 
j-.lu rekonwalescentom i chorym cierpiącym n# katar i rozdrażnienie organów oddechu i trawienia, 
okazały się isko wyśmienite dyetyczue środki wzmacniające; czekolada sło d o la  zastąpiła jak naj­
skuteczniej kawę, której używanie zaniechano.

I > r .  h c i i i t z  l > r .  K i t i t c r
starszy lekarz sztabowy. lekarz sztabłwy i sief oddziału.

C . k .  s z p i t a l  > n r i i l z o n o n y  N 1'. 3  w  W l e t l n i n ,  o d d c i a ł  4  N r .  3 0 7 .  Hoffa 
ekstrakt słodowy i Hoffa czekolada słodowa, używane w tutejszym szpitalu garnizonowym, udowo­
dniły swą skuteczność jsko dobre środki pomocnicze podczas leczenia chorych, mianowicie był 
ekstrakt słodowy przez chorych chronicznie na piersi cierpiących bardzo łubianym i pożądanym: 
tak samo była słodowa czekolada zdrowia dla rekonwalescentów i w razie osłabionego trawienia po 
ciężkich słabościach, orzeźwiającym i bardzo p»żądanym środkiem pożywnym i leczniczym.

I ł r .  L o e f f ,  starszy lekarz sztabowy. D r .  P o r i a n ,  lekarz sztabowy.

Osiągnięte skutki lecznicze w suchotach, ogólnem osłabieniu, n ies tra ­
wności, braku apetytu, kaszlu i cierpieniach gardła, żołądka, piersi 
i płuc przez wyroby słodowe Jana Hoffa, tj. przez jedynie prawdziwe 
piwo zdrowia z ekstraktu  słodowego Jana Hoffa, słodową czekoladę 

zdrowia i słodowe cukierki piersiowe
które to wyroby-w uznaniu icir nadzwyczajnej skuteczności otrzymały 58 ndszezególnień.

SPRAWOWANIE LECZNICZE
'(w  w yciągu )

Ośm l i t  cierpiałem Jzioń i ml ciężki oddech, kaszel i kongestye do głowy, a czując 
upadek swych sił, pożegnałem się z życie m Z poradr lskarskiej zacząłem iiżcwać wyroby słodowe 
Jana Hoffa i z przyjemnością muszę przyznać, że obecnie jestem zdrów, i że wszyscy znajomi 
rnoji. którzy mię tern z zobaczą uważaj.» wyleczenie się moje za cud. Dia pożytku podobnie cierpią­
cych, życz - sobie, aby niniejsze oświadczenie moje rozpowszechnione zostało.

G y w r H f a a  J s m o s ,  porucznik honweuów.

Wszystkie wyroby słodowe opatizom, są na etykietach uboczną marką ochronną (popiersie) 
Wynalazcy i

Pierwszego fabrykanta
JT a im  H o i l a ,  w formie owalnej, pod 4ą” zupełny podpis (Johana Hoffi. Gdzie tego znaku niema,

nałoży wyrób jako fałszywy, nie przyjąć.
G ł ó w n y  s R ł a « l  w e  Ł W O H 'I K  u Z. Ttuekera. j .  Beisera, Piotra Mikolaseha. B. 

Blumciifcida aptekarzy i. C. Bcłłabana ; w BIAŁEJ u ZabystrzKini, apt.; w BRODACH wo wszystkich 
aptekach; w iiOOHŃi u Michnika kup.; w CZEllNfOWCACH u J. Golichowskiego i Beldewica 
apt.., braci Tabakar i Ignacego 8 -hnircha, v DUOHOBYCZA’ u Z. Jabłońskiego, Dobrzynieekiego 
i Rar.zka apt.: w JA 1».SLA W IU  u I. koinn apt., 8. Ellenherga i Wisłockiego apt.; w K OŁOM il 
u Jana Sidorowie/a; w KRAKOWIE u Jana Jauigi. 1. Traiiczyuskiego, Ed. Fuclisa, Uedyka, Sie- 
dlcckiego,_SLookniara. Wiśniewskiego Kot., w NOWYM SĄCZU u I. Grosslard i w apti .lach ; w 
PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego i M. k ruga i we wszystka li aptekach; w RZESZOWIE u K ar­
pińskiego i w apteue yy Rynku, u Scbaitl-r» i spół. i Nougebauera: w SAMBORZE u K. Marescha 
i Aleksiewicza apt.; w SANOKU u TLicbdorfa i Sary Eroima ; w STANJS-LAWOWIE u Jana  Ma 
kury apt. w STRYJU u J . S jn sseb ln tt et comp.; i w obu aptekach; w SUCZAWIE u Edw. 
Liszki apt. nakouiee prawic we wszystkich aptekach kraju.

'       (15 5

V. .i-nip •- Łozińskiego al lr fabryki oapteni" 1 h'
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